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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
: poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


We Lwowie $ Na Prowincji 
F bez dostawy ) z przysyłką pocztową 
Miesięcznie -zł. 75 et. Miesięcznie zł. 1:10 
Kwartalnie 2 „ 25 „cDwumies  „ 210 
Półrocznie 4 „ 50 „ $Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „Rocznie „12 — 
Za dostawę do domu miesiecznie 25 ct. 


Numer kosztuja 4 centy. 


enumeratę z dostawą do domu we Lwawia 

ou akładać 2 Biurze Bzionników, ul, Karola 
Ludwika Nr. 8. 

Prenumerata tak miejscowa jak 1 samiajaco- 

wa winna mię kończyć z końcem miesiąca, kwar- 

tatu, półrocza lub roku. Inas aig nie przyjmują, 
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Przegląd polityczny. 


Niedawno podaliśmy na tem miejscu list z 
Rosyi o zaburzeniach, wywołanych głodem, 0 ra- 
bowaniu dworów i utarczkach wojska z chłopami. 
Dziś przełstawiamy nową seryę wiadomości, za- 
czerpnięty 1 z pism obcych, a świadczących;o wiel: 
kiem rozprążc ia stosunków. 

Polit. Corresp. w liście z Petersburga do- 
nosi, że tuż za Uralem, w guberzii tobolskiej 
rozruchy przybrały tak groźne rozmiary, iż wła- 
dze musiały opuścć otwarą stolic guberaii, 
miasto Tobolsk, i przenieść się ds T.umenia, 
mającego wały i cytadelę z owych jeszcze cza- 
sów, gdy wielkie księztwo moskiewskia zdobywało 
te strony. Nadto zaś, car wysłał do tej gubernii 
księcia Gal'cyna, jako specyalnego komisarza z 
dyktstor kiemi prawami. Tę wiadomość Polit. 
Corresp. uzupełnamy notetką, którą znaleźliśmy 
w rosyjskim dzienniku Ruskaja Żyźń: „Z okręgu 
siemireczyńskiego (sąsiadującego od południa z 
gub:rną tobolską) skierowano kilka pułków miej 
Bcowych kozaków z ich lekką artyleryą na cza- 
sowe leże do Tiumenia * Ta translokacya kilku 
pułków kozackich widocznie stoi w związku ze 
stanem gubernii tobolskiej. — Dalej Polit. Cor- 
resp donosi, że w Petersburgu obawiają się roz 
rachów wśród Tatarów, zamieszkujących gę t? 
gubernię kazsńską, która — jak wiadomo — do 
czasów cara Iwana Groźnego stanowiła niepodle- 
głe chaństwo czysto tatarskie. Jednakże wzburze 
nie Tatarów nie pochodzi wyłącznie z głodu, 
lecz z obrazy, wyrządzozej przez gubernatora 
Półtorackiego jakiejś Tatarce, którą ten dygnitarz 
znieważył. Z tego właśnie powodu krewny jej 
uczynił zamach na gubernatora i za to został 
skazany na Śmierć  Niefortunnego mściciela ho- 
Loru kobiety stracono, a gabernetor doniósł do 
Petersburga, że zamach miał polityczoe przy- 
czyny. Teraz wykryto to kłamstwo i poradzono 
Półtorackiemu, aby się podał do dymisyi. To 
jest jedyna kara, która spotyka w Rosji takich 
dygnitarzy, a cały ten wypadek jest tylko jednym 
z miliona podobnych w caracie. z 

M:edzy tobolską a kazańską leżą dwie duże 


i i i :h anarchia 
ubernie: wiacka i permska, w któcyć 
arai Bogate kopalnie różnych metalów SĄ 
opuszczone; robotnicy włó zą się bandami i ra- 


bują, a czynownicy pochowali się w mysie dziury. 
Grażdanin opowizda, ża w mieście Dałwatowie 
jakiś Sawatiejew, wyszedłszy na ulicę, zaczął 
wołaut „setem pałany ed Boga i cara. abym 
obdziehł lud chlebem. Chcdźcie tedy za mną do 
„wołosti" (urzędu gminnego) Waet wokolo niego 
zebrał sig ożromny tłum. Opanowano „wołośt,” 
policyę zmuszono do posłuszeństwa i posłano set- 
trika po lrkerza Timoficjewa, prezesa komitetu 
opieki nad głedzywi, 1 po członków tego komite» 
tu: sędziego  dyrexiora szkoły i innych dygnita- 
rzy. Nie przeczuwają” mc złego, p erwszym przy- 
był Timofiejew, lecz l dwo wszedł d- „wołosti,” 
Sawatiejew kr ykuął: „No, dziec. rozprawcie się 
z nim krótko, niech nie zipniel* Tłum zawył, por- 
wał lekarza — i miała się powtórzyć scena z Si- 
czy, opisana w „Ogniem i mieczem,* lecz jakimś 
cudem lekarz się wyrwał, wpadł do izby, z niej 
przez okno na ogród i ścigany przez motłoch do 
padł do swcgo mieszkania, gdzie zemdlał. Służba 
zatarasowała drzwi i okna, więc S/ę tu zaczęło 
oblężenie, a tymczasem inni rozbiegli sig po mie 
ście rabować i palić. Ale pisarz miejski Bzczęśli- 
wie umknął z pogromu, pobiegł na przysiołek, 
gdzie mieszkał naczelnik powiatu Gbok koszar 
straży ziemskiej i żandarmeryi, Więc z całą siłą 
zbrojną przybiegł pan naczelnik przywrócić porzą 
dek, mieszczaństwo mu pomogło i „bunt był wy- 
party za miasto“. f 

Za miesterm wolno mu używać do woli. Ja- 
koż obie te gubernie całkiem +4 opanowane przez 
zbójeckie bandy i nie ma na io ratuaku, bo miej- 
scowego kozaitwa ural>kiego ledwo wystarcza na 
Btrzeżenie urzędów w miastach gute.nialnych, a 
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Niedziela w Buenos Ayres. 


(Dokoń szenie). i 

Życie restauracyjne z powodu teniości mięsa 

jest stosunkowo niedrogie, ale rodziny w restau- 
racyach nie bywają. Argentyuka do kawiarni ani 
do restauracyi uie zajrzy. Pomyśleć nawet o tem, 
gué barbaridad! = , 
Po obiedzie teatr. I ubogi i bogaty 1 młokos 
i doktor znajdą coś dla siebie. Nawiasem dodaw, 
że tytułu doktorskiego używa trzy czwarte Argen- 
tyńczyków. Złośliwi mówią, że tutaj, kto dobrze 
czyta, z małemi cmyłkami ortogrzficznemi pisze 1 
jako tako zna tabliczkę mnożenia, ctrzymuje tytuł 
uczonego. 

Karety i powozy z Palermo zajeżdżają przed 
operę, gdzie trupa wło ka kończy swój sezon. I tu 

odziwiać trzeba przepych ni licnjący wcale z opła- 

any stanem kraju Prawdziwy kult brylantów. 
Wpięte ws włusach, w u zach, na piersiach, u pa 
Ba , błyszczą one ze wszystkich lóż i krzeseł ty- 
Biącami gwiazd. 

Budynek opery z zewnątrz niepozorny, We- 
wnątrz urządzony wspaniale. Z w'elkiego przed- 
sionka, wyłożonego marmurami, podwójna marmu 
rowe schody prowadzą do krzeseł, kapiących od 
złoceń foyer: i obszernych amarantowym pluszem 
wyłożonych lóż podwójnym łukiem otaczających 
wspaniałą salę teatralną, oświetloną setkami lamp 
elektrycznych. 

Osob:iwość tut'jszej opery a także kilku in- 
pjeh te'trów stanowi cazuela, odpowiadają a na- 
Bremu amfiteatrowi pierwszego p'ętra: Na eszuelę 
mają wstęp wyłącznie tylko kobiety, to też przy 
zapełnionym teutrz* wdzięcznie i oryginalnie wy- 
glądają te setki głów i biustów kobiecych , bły- 
czących wszygtziemi barwami tączy. Podczas 
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całe wojsko znajduje się w Królestwie Polskiem, | takich kobiet, któreby w siedmdziesiątym czwar- 


gdzie — jęk donosi z Petersburga bardzo lekko- | 
myślne pismo angielskie Daily Telegraph — ma 
być wkrótce zaprowadzony stan oblężenia z do- 
raźnemi sądami, co niezawodnie jest bajką. 

A teraz podajemy obrazek z innej katego- 
ryi. Jakaś pani opisuje w Khein. Courrier, że 
w Rydze utworzył się komitez damski, zbierający 
datki dła głodnych nad Wołgą, i wysłał pod adre- 
sem jakiegoś pastora ogromue paki z ubraniem, 
napojami i żywnością, Po jaximś czasie pastor za- 
tełegrafował do komitetu, że paki otrzymał, ale 
w nich byty pskuły, kamienie i słoma. Następnie 
komitet wystał dziewięć wagonów zboża w wor- 
kach; ładunek ten przybył na miejsce i wałyi 
zupełnie tyle, ile oznaczone było we fcachcie, ale 
w workach znaleziono trociny i żwir. Rozgniewa- 
ne damy postanowiły ogłosić ten fakt w dzienni- 
kach, lecz cenzor zabronił, mówiąc, że to nie no- 
wego, ani ciekawego, rząd wie, że podobne rze- 
czy stale się robią, a zatem nie ma po co ogła: 
szać i psuć za granicą opinię o Rosyi. 

Sądzimy, że trudno już coś popsuć w tej 
opinii. Carat sam się zapada jak zbutwiała chału- 
pa, bez wielkich wstrząśnień, bez gwałtownej bu- 
rzy. Oczywiście musi ta ruina odbywać się sto- 
sunkowo powoli, ale, jak sią zdaje, zażegnać jej 
nie zd.ła teraźniejszy system, w którym wszystko 
jest zgniłe i nikczemne tak, jak naprzykład uła- 
skawienie mordercy Bartieniewa, a stracenie ka- 
zańskiego Tatara za to, że ię poważył bronić 
honoru swej krewnej od samowoli carskiego dy- 
gnitarza. 


Figaro rozesłało cyrkularz do wybit:ych 
obywateli niemieckich z zavytaniem, czy nie dało- 
by się załatwić kwestyi alza. ko-lotaryńskiej w ten 
sposób, że za zwrot tych prowincyj, Francya od- 
dałaby Niemcom Tonkin i zwierzchaictwo nad 
Madeg :skarem. Prezydent pariamentu ni mieckie- 
go Levetżow odpowiedział: „Art. I preliminaryów 
pokojowych w r. 1871 załutwił tę sprawę na zaw- 
sze. Nie ma dla Ni.miec żadnej kwestyi alzacko- 
lotaryńskiej.* Wódz centrum Reichensperger napi- 
Bal: „Alians Francyi z moskwicyzmem nie trwoży 
nikoge. NŃzjlepiej byłoby mie myśleć o sprawie 
alzacko = lutaryńskiej.* Głośny pisarz Wilbrandt 
tak się odezwał: „Alzacyę i Lotaryngię zdołacie ode- 
brać tylko zupełnie zdruzgotawszy Niemcy.* Socya - 
liści Bebel, Vollmar i Pfau oświadczyli, że wszelkie 
prop zycye zamienne Są żartem. Statyszyk B entano 
odpowiedzi ł, że zak:ór dwóch prowincyj od Francyi 
jest naturalnym skutkiem ogólnego prądu na zsa- 
chód, który rernz się zaczął po poprzednim również 
ogólnym prądzie ma wschód, Są to naturalne 
Lrzy.ływy i odpływy, z któremi napróżno wal 
czyć.- Wszystkie te odpowiedzi są poważne, jeden 
tylko Hans v. Bülow odrzekł irosicznie „Pogada- 
my o tem później, ale niech pisrwej przyjaciółka 
caratu poradzi mu oddać nam prosincye nadbałtyckie 
isama niech da przykład sprawiedliwości oddaniem 
Włochom Sabaudyi z Ni eą*. Tak tedy mężowie 
różnych sfer i obozów dali jednę odpowiedź, nie 
zostawiającą Francuzom pola do złudzeń. 
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Doia 18 marca będzie rocznica walki ulicznej 
wojska z ladnością berlińską w r. 184%, Otóż 
policya wykryła, że anarchiści przygotowują de- 
monstracye w tyn dniu. Sporządzono tysiące cho- 
tągwi, które rozdano robotwkom, aby z niemi 
wyszli na ulice. Kiiku agitatorów ujęto i właśnie 
tozy się śledztwo, które zapewne wykryje cały 
zamierzony program demonstracyj i cel ich. 


Kronika londyńska. 


Lordyn 25 lutego. 
(i) Od kilku już tygodni rozsiewają w mie- 
ście pogłoski, że królowa jest niebezpiecznie chora. 
Pogłoski te nie mają żadiej racyi. Królowa cierpi 
wprawdzie czasami na reumatyzm, ale to nikogo 
dziwić nie powinne; niewiele zaiczyćby można 
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antraktów cały ten legion rozkosznych „puchów | 
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tym roku Życia nie miały reuinety.mu. Codzitn- 
nie, jeżeli tylko na dworze jak; taka pogoda, od 
bywa królowa przejażdżkę po parku w Osbo'ne i 
liczy tygodnie dzielące ją od podróży do ułub:o- 
nych jej miejsc kąpielowych we Francyi Marzec 
spędzi królowa w zamku windsorażim i wtedy po- 
wziętą zostanie ostateczna decyzya, czy zwłoki 
księcia Kłarencu pozostaną nadsi w kaplicy wiad- 
sorskiej, czy też przeniesione bydą do Saudrigham, 
jak sobie tego Życzą rodzice zmarłego. S<czegó!- 
nie księżna Walii nastaje na to, bo m:eszkając 
stale w Sandrigham, mogłaby co dzień odwiedzać 
grób uķochanego dziecka. Księcna zaraz w pierw- 
szej chwili domagała sig pochyęania zwłok księcia 
Klarencu w Ssandrighamie, i t łzo ra usilae przś- 
by królowej Wiktocyi i na jej przedstawienia, że 
racya stanu wymaga, aby urzędowy pogrzeb odbył 
sig w Wiadsorze, zgodziła si; na prow z»ryczne 
złożenie tam trumny. Teraz jednak reklamuje ją 
dla siebie i niezawcduie będzin musiała królowa 
uledz jej prośbom. 

Obrady pailameutu posigpują leaiwo i nie 
budzą żadnego zejęcia. Lnrdowie w izbie wyższej 
obradują dziennie godzinkę, a już najwyżej pół- 
torej. Kilka doi temu uchwa'ili oni w dtugiem 
czytaniu bil, że ka?dy o-karżsny — choćby © nie 
wiedzieć jaką zbrodnię — ma prawo żądsć, aby 
sędzia przesłuchał go w chącakterze świadka. Jako 
świadek zatem mógłby składać przysięgę. — Bil 
tan upadnie z pewuością w trzęciem czytaniu, a 
już riajmniejszych szans przejścia nie ma w izbie 
gmis, która go już rez edrzuciła. f 

W izbie gin.n często nie można zebrać tylu 
posłów,»ilu potrzeba do ważności dyskusyi. Szcze- 
gólnie posłowie ze S ronnict*a rządowego zanie- 
dbują swe obawiązzi. 

Liberalne stronniciwo tymczasem rozwija co 
raz energiczniejszą agitacyg z powodu zbliżających 
sig wyborów. Minister nie uwiadon ił jeszcze izby 
o terminie jej rozwiązania i rozpisania nowych 
wyborów, wszelako będzie musiał to uczynić nie- 
bawem, gdyż za tydzień rozpoczną się obrady nad 
budżetem wejoy i marynarki, Gladstone przyjedzie 
na nie, a oświadczył on stanowczo, iż rezem zo 
stronnikami swymi nie będzie głosował za żadnym 
kredytem rządowym do óty, dopóki minister nie 
oznaczy daty nowych wyborów. 

Ža wśród pospólstwa zdarzają się okrutne 
matki, katująca swe dzieci to pojąć łatwo; sle 
prawd.iwą zagadką psychologiczną jest to, że w 
najwyższych warstwach społecznych natrafić mo- 
Żna kobietę, która tczyłetuje swe dziecię na śmierć 
zamęczyła. A jednak wypadek taki zdarzył się 
niedawno na zamkn Gromezf è Irlandyi i owa m- 
tka, pani Moniagu, wkrótce bęuzie musiała tłu- 
maczyć się przed sądem przysięgłych w London- 
derry.. 

Pani Montagu trzymała do awej córeczki gu- 
wernantka, misz Dosell. — Pewnego poranza nie 
usłuchała dziewczynka rozkazu guwernantki i nie 
umyła robie rączek, za to zamknęła ją surowa 
miss Dosell w ciemnym areszcie. Aresztem tym 
była malutka nyża, Wszystkiego 6 stóp kwadrat- 
wych mająca, bez okna i bez pieca. Podczas Śnia- 
dania zawiadomiła guwernantka panią Montagu o 
karze, jaką córeczce jej wymierzyła. Pani Monta- 
gu porhwaliła ją, zjadła najspokojniej Śniadanie i 
dopiero zaspokciwszy Swój apetyt, udała się do 
małej zbrodniarki. Biedne dziecko od kilku godzin 
stało w kącie ci-mnicy i rzewnie płakało Ne 
wzruszyło to jedask pani Montagu, przeciwnie, 
uznała ona za stosowne jeszcze od siebie ukarać 
córeczkę za jej złe zachowanie się. Związała więc 
jej rączęta na plecach pończochą, przewlekła przez 
ną kawałek szourka ! przywiąziła go do pier- 
Ścienią żelaznego W murza tak, że dziecko tylko 
koniuszkami palców ziemi dotykało. Dokonawszy 
tej operacyj, zasknęła ciemnicę i poszła do swo- 
ich zajęć cołziennych Dopiero o godzinie piątej 
po południu przypomniała sobie o małej pozutni- 
cy. Idzie w ec do aresztu, utwiera go i woła dzie- 
cię; żadnej odpowiedzi. Odwiązuje sznurek od że- 
laznego pierścienia, Cluło dziecka runęło na zie- 


wszystkiem, co się na prowincyi określa wyrazem 


marnych“ mężnie wytrzymuje setce pociski lornet | justicia, a w rzeczywistości jest stekiem naj:tra- 


kohorty zużytych pchutów argentyńsk:ch, niezgra 
bnie a zuchsale naśladujących swoja pierwowzory 
paryskie. 

lustytucyę cazutli wprowadzili tu Hiszpanie. 
W Hiszpanii znikła już ona z hory:ontu teatralne- 
go; tutaj zaś, gdy przed kilkoma miesiącami pró- 
bowamo ją znieść, rapctkano na tak giley opór 
ze strony płci pięknej, że cheąc nie chcąc musiano 
ją nadal utrzymać ku wyg. dzie i uciesze senior 
t seniorit, lubiących teatr a nieposiadających fuu- 
duszów dia zajęcia loży i niemających towarzy- 
stwa lub też niepragnących zaajdować się na par- 
terze w sąsiedztwie mężczyzn obcych. — Pod tym 
względem są kobiety argeutyńskie nadec drażliwe 


Wiele z nich dla tej samej przyczyny nigdy ni? 
jeżdzi tramwajami. jczyny nigdy 


Pomimo że istniejąca tutaj opera zupełnie 
odpowiada wymagan:om ludności m:asta, rząd ar- 
gentyński, praenący zawsze twerzyć coś nedźwy- 
czajnego, zadecydował wybudowanie olbrzymiego 
gmachu opery nerodowei, Myśl to tem dziwniej- 
sza, że Argentyna ani wybitnych muzyków, ani 
Śpiewaków nie posiada Gmach tea nowy, prawie 
w środku miasta wzniesiony, imponujący obszarem, 
jski zajmuje, zdołano za!edwie do pierwszego piv- 
tra doprowadzić, gdyż na dalszą rohotę zabrakło 
funduszów. Stoi więc już od kilku ląt, razi z da- 
leka wzrok i czeka na dokończenie, a mote na 
muzyków i śpiewaków narodowych, 


Młodzież świętująra, żądna silnych wrażeń 
zdą'a do teatru Politeama, gdzie goszcząca trupa 
wystawia specyałnie na reiwy działająca dramaty 
kreolskie, w czarnem świetle przedstawisjące nad- 
użycia władz w prowincyach Argentyny, Bobatero- 
wie tych drematów (Juan Moreira, Mart n Hietro, 
Juan sin Patria i inni) to bardzi, niezależni syno- 
wie pampasów, toczących Zkwziętą walię z tem 


szniejszych nadużyć. 


Tak w operze, jęk i w Politeamie, pcdczas 
karrawała, przypadającego tutaj w czasie najwię- 
kszych upałów lata, c» zresztą zabawie wcale Lie 
przeszkadza, odbywsją się urządzane tałkiem na 
wzór europ j:ki bale mastowe. Taniec u nich 
gra daleko większą r'lę niż u nas, a tańczy się 
nie na woskowanej poʻadzce, lecz na dywanie. — 
To też afisze, zapowiadające ma-karadę, obok wy- 
miep'anych różnych atravcyj, nieodmiennie zawie- 
rają w dopisku „nueva alfombra", co ozn'eza no- 
wy dywan. 


Największa część niedzielnej publiczności 0- 
blega teatrzyki uprawiające „zarzuele*. Zarzuela, 
to komedyjks, a raczej wodewil ze śpiewami i 
często z tańcami, osnuty na tle ludowem. Zna- 
mieni m tych przybytzów muzy, w misrę podka- 
sanej, jest wesołość; dobry bumor wiecznie w 
nich panuje Ludek świąteczny przyklaskuje tak- 
tom kaczuczy, hoty i innych tuńców, podchwytuje 
puty ludowych piosnek, co chwila wybucha śmie- 
chem, jednem słowem bswi się i to za tanie pie- 
niądze. Widz nie potrzebuje kupować biletu na 
całe przedstawienie. Wieczór wyp-łnisją zwykle 
cztery zarzuela. Każda z nich stanowi zekcyę. 
Sekcya trwa pół godziny Kto więc chce, kupuje 
b let: na jedog, dwie, trzy lub cztery sekcye. Kto, 
znając dwie pierwsze, chcisłby widzieć trzecią, 
przychodzi w oznaczenej godziaie i kupuje bilet 
na tę sekcję, ne potrzebując płacić za inne. 


W tych to teatrzykach, obsadzonych prawie 
wyłącznie przez rodowitych Hiszpanów, napawa 
się ucho prawdziwewi dźwiękami  kastylijskiej 
mowy. Gardlowe j (wym. hota), szepleniące © 
(wym. jak angielskie tb), właściwe y (wym. i) 
brzm'ą zupełnie inaczej, jak w tutejszej mowie. 


Ludwik Masioyysixi. 


Zachód 43 


n nōna 


mię. Pani Montagu b'erze to za objaw uporu ma- 
łej złośpicy i łaje ją, widząc jednak, że złeśnica 
ta nie rusza się, podnosi ją z ziemi i niesie do 
salonu. Tu dopiero spostrzegła, że dziecko nie 
żyje i całkiem już zimne. Wyrodnej matce w;to- 
czono preces kryminal:y. N.e osadzono jej jednak 
w w.ę ieniu, lecz za złożeniem kaucyi 10.090 
franków pozostawiono ją na wolaości. 

Sędziowie angielscy znani Są z tego, iż nie lu- 
bią polegać na protekołach komisyj sgdowych sta- 
łego lądu, więc też niedawno gdy Armstrong wy- 
tcczył proces rozwodowy swej żonie, śp'ewaczce 
Melba i gdy zażądał, aby przesłuchano przez sąd 
w Wiedniu służbę owego hotelu, w którym Melba 
mieszkała z ksęciem Orleańskim, to trybunał an- 
gielski nie przychylił się do tego żądania Podo 
bnie zrobiono teraz jednemu z najznakomitszych 
jubilerów londyńskich, M. Emanuziowi, który za- 
pozwał księciu Sołtykowa o zapłatę dawnego dłu- 
gu 150005 franków, i żądał, aby młodego księcia 
przesłuchano w Petersburgu. Sędzia powiedział 
Iimanuelowi, aty dłożnika swego sprowadził do 
Anglii, co przyjdzie mie tak łatwo, gdy podobno 
car nie chce mu na ten wyjazd pozwolić. 


Książę Soltykow dopiero trzy lata temu zo- 
stał pełaoletnim, ale jeszcze podczas swej mało- 
letnoś.i kupował u Fmaunela na kredyt dyamenty, 
szafiry i inne droge kamienie — wszelako nie 
dla swego użytku; trudao przynajmniej przypu- 
ścić, aby dla siebie kupował parasolkę, której 
rączka ozdobną była w drogie kamienie i mono- 
gram miss Minnie Edward, i która kosztowała 
6670 tranków, albo też kolię z brylantów i sza- 
firów za cenę 78750 franków. Pan Emanuel był 
nietylko dostawcą księcia, lecz także jego przyja- 
cielem, jak to sam w pozwie utrzymuje. Podnosi 
on w skardze, że jeździł z księciem na wyścigi 
do Paryża i odradzał mu grać w totalizatora, tu- 
dzież, że gdy książę obchodził w r. 1889 w Pe- 
tersburgu swą pełnoletność, zaprosił go na tę uro- 
czystość i przez cały czas pobytu jego w stolicy 
nadnewsziej traktował go jak swego przyjaciela, 
wysłał po niego na dworzec swego sekretarza i 
oddał do jego dyspozycył swe powozy. Rząd ro- 
syjski nie dał mu jednak cieszyć się długo go- 
ścinnością książęcego przyjaciela, lecz dowiedziaw- 
Szy sig, że Emanu:l jest żydem, kazał mu w cią- 
gu tygodaia opuścić Rosyę. Książę Sołtyków był 
bardzo zmartwiony tą surowością rządu, wydał 
ucztę pożegualną dla Emanuela, posadził go na 
honorowem miejscu, na stole kazał rozłożyć wstę- 

| gẹ z napisem: „Szczęśliwej podróży, szczęśliwego 
powrotu*, odprowadził go nawet na kolej, lecz 
długu nie zapłacił. Kopiec końców, że Emanuel 
skwitował z książęcej przyjaźni i zaskarżył księ- 
cia do sądu, a teraz myśli nad tem, w juhi spe” 
sób sprowadzić by go do Anglii. Nie łatwe to za- 
danie, jak powiedziałem, bo książę Sułtyków nie 
może opuścić Rosyi bez pozwolenia cara, a ten 
podobao nie życzy sobie, aby szlachcie rosyj ki 
tłumaczył się przed trybunałem angielskim, na co 
kupow.ł parasolki po 6.670 i riwiery po 78 150 
franków. 


Niedawno wystąpił pan Sint- John - B:eacn 
z dziennika Picaddilly, którego był redaktorem, 
w skutek zatargu z wydawcą i zaskarżył go o od- 
szkodowanie. Sąd wydał wyrok, że tylułem od- 
szkodowania należy się panu Brenonowi całoroczna 
peusya. Taki sam proces wytoczył teraz redakcyi 
Timesa jego korespondent berliński pan Love, 
który niedawno wystąpił z redakcyi i żąda rów- 
nież całorocznej pensyi 25.000 tranków. Pan Lowe 
był korespondentem Timesa od r. 1876, w ostat- 
mich czasach jednak poróżnił się z redakcją o to, 
iż zamieszczała ona depesze ajencyi Lalziela, o 
których on twierdził, że są kłamliwe, redakcya zaś 
zarzucała mu, ze w swoich depeszach nie wspomina 
nic o faktach, podawanych przez ajencyę Dalziela. 
Oprócz tego robiła redakcya panu Lowemu za- 
rzuty, że przedkłada jej zanad:o słone rachunki. 
I tak op:ócz pensyi rachował pan Lowe redakcyi 
7.100 franków za prenumeratę czasopi-m, które 
zdaniem jego koniecznie potrzebne mu były do 


Wschód słońca g, 6 m. 86. 


Rok 1592. 


Z zamiejscowa prenumeratą zgłaszać 
sie należy do Adininistracji 
„Przeglądu“ we Lwowie 


przy ulicy Sykstuskiej L. 45.. Zmiana 
zaniejscowej prenumeraty na miejscową 
i odwrotnie jest niedopuszczalna. 
Uprasza sie prenumerate przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłajace pieniadze w ko- 
pertach racza dopłacać po 5 ct. do każ- 
dego lisiu. 
Miejscowa prenum. ws Lwówia przyjmują 


Trafika J, Waźnegy, ulica Czarnieckiego 2. 
przy ul. Karola Ludwika 5 

„nl Jagiollońskiej liczha 4 
i „ ul. Stowacklago (obok łazianek Diany) 
Biuro dzłanników, ul. Karola Ludwika liczba $ 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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jego korespondeucyj. Na to zauważył pan Bell, 
administrator Timesa, że człowiek, któryby prze- 
czytał na rok za 7100 franków gazet, musiałby 
zwaryowźć. To jest najciekawszy szczegół w całej 
tej sprawie, która zajmuje w wysckim stopniu tu- 
tejszy świat dziennikarski. 


Sprawy sejmowe. 


W sobotg ' odbyły sig posiedzenia ko- 
misyi budżetowej, sanita”nej, szkolnej i adaini- 
stracyj:ej, na których rozdzielono przedłożenia 
Wydziału kcejowego pomiędzy członków komi- 
sji do opracowania. W niedzielę nie było żadnych 
posiedzeń komisyjnych. 


Komisja budżetowa przydzieliła swo- 
im członkom opracowanie poszczególuych części 
budetu krajowego, jak następuje : 

Dochody referować ŚR wię p. Zagórski, 
Ratryxi wydatków: „lieprezentacya kraju i 
koszta zarządu" przydzielono 'p. Skrzyńskiemu 
— „koszta ieczenia* p. Marchwickiemu — „ko- 
szt szczepienia i wydatki sanitarne“ p. Goldma- 
Lowi — „zakłady dobroczynności* p. Janowi hr. 
Stadnickiemu — „Akademia umiejętności" p. 
Włodzimierzowi Kozłowskiemu — „fundusz szkol- 
ny i krajowa Rada szkolna“ p. Madeyskiemu — 
„szkoły żeńskie i inne zakłady naukowe” p. 
Włodzimierzowi Kozłowssienu — „teatry ito- 
wsarzystwa muzyczne“ p. Stanisławowi Badenie- 
mu „stypendya i zasiłki“ p.  Włodzi- 
mierzowi Kozłowskiemu — „pomniki i zabytki 
historyczne” p. Janowi hr. Szadnicziemu — „żan* 
darmerya* p. Szczepanowskiemu — „drogi kra- 
jowe“ p. Abrahamowiczowi. 

Referat spraw szpitala lwowskiego poruezo* 
no p. Marchwickiemu, zakładu kulparkowsgiego 
p. Włodzimierzowi Kozłowskiemu, szpitala kra- 
kowskiego, p. Czyżewiczowi. 

Wydatki na szupaśnietwo rcferować będzie 
p. Szczepauowski, wydatki na budowle wodne i 
melioracye p. Skałkowski. R ferat wydatków na 
odsetki r umorzeni» dłagów krajowych objął p. 
Goldman. 

P. Stanisławowi Jgdrzejowiczowi powierzono 
referat wydatków na szkołę łasową, szkołę dub- 
lańsky i czernickow:ką, niższe szkoły rolnicze i 
weterynarską, dalej subwencyj dla towarzystw 
roiniczych, wydatków na cele górnictwa naftowe- 
go, na zalezieni: wydm, na stypendya rolnicze, 
składy zbożowe i drobniejszych wydatków Ba ce- 
le rolnictwa, 

Wydatwi na celę przemysłu 
dzie p. Chrzanowski, 
Scipio. 

Preliminarz funduszów ramoistnych i zam- 
knięcia rachunkowe fanduszu ` krajowego, przy- 
dzielono p. Goldmanewi. Zamknięcie funduszów 
sammolstnych opracuje p. Szczepanowski. 

Zamkalęcie rachunków i preliminerz fandu- 
szów iniemuizacyjnych przydzicion» p. Carza- 
nowskiemu. 

Przedłożenia co do fundacyi skarbkowakiej 
poruczono p. Szczepąnows%kiemu, «8 propinacyj- 
nego fundnzzu p. Szałkowski ejnu. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego co do 
dodatków konsumcyjoych przydzieloso p. Szcze- 
panowskiemu, zaś przedłsżenia w przedmiocie 
erganizscyi oddziału rachunkowego i kasowego 
przy Wydziale krajowym, oraz co do reformy 
systemu ra:hunkowości pp. Abrahamowiczowi i 
Chrzanoaskiemu. - 


rofzrować be- 
a wydatki .rozmaite p. 


W komisyi szkolnej przydzielono spra- 
wozdanie krejowej Kady szkolnej o stanie szkół 
Średnich do r:feratu rektorowi drowi Balasitsowi, 
sprawozdanie zaś o stanie szkół ladowych i Be- 
mioaryów nauczycielskich posłowi Jerzemu ks, 
Czartoryskiemu. 


Tak jak w Stanach Zjednoczonych Ameryki | wiarne i cafc-concerts, których tutaj, szczegćl- 


północnej, język angielski stał się „amerykań- 
skiem szepleuieniem* (American twelling) 1 po 
mimo lakonizmu swego jeszcze się skurczył, po- 
obcinał, uprościł, przystosowując się do gorączko- 
wego życia yankesów; tak i w Ameryce południo- 
wej potrzeby i powolne zlan:e się tuziemców 
indyan z przybyszami (czego w Ameryce pół- 
nocnej prawie że nie ma), wytworzyły w języku 
hiszpańskim zmiany, akcentujące się coraz bar- 
dziej w składni, pisuwni i sposobie wymawiania. 

Poindaiowi Amerykanie są namiętnymi pa- 
łaczami, lada dzieciak paraduje po ulicy z cyga- 
rem lub papierosem w ustach, nie dziw więc, że 
w teatrzykach, o których mowa, wszyscy palą 
w eli podczas przedstawienis, w operze nawet 
foyer i korytarze są zwykle pełae dymu. Byłoby 
to do przebaczenia, gdyby Środki bezpieczeństwa 
były uwzględniane, sle gdzie tam! Wszystkie 
testry i teat:zyki, oprócz opery, posiadają tylko 
zewnętrzne ściany murowane, wewnątrz zaś two- 
rzą klatki całkowicie wykonane z drzewa. Z tj 
to przyczyny przed trzema miesiącami spłonął 
jak zapałka jeden z większyc” teatrów tutej:zych 
„San Martin*, Na szczęście pożar wybuchł na 
pół godziny przed zaczęciem widowiska. Strach 
pomyśl.ć, coby to było, gdyby požar zaczął Biy 
pół godziny później, zważywszy, 12 teatr, Ściśnię- 
ty pomiędzy dxoma wysokimi domami, posiadał 
jedno i to ciasne wyjście. 

Przedstawienie skończone. Wielkie łuki z 
latarń kolorowych gszowych, rzucone w poprzek 
ulicy przed każdym niemal z teatrów — pogasły. 
Karety i powczy rozjechały się, piesze tłumy zs- 
pełniły na chwilę ulice, beczące tony trąbek, u- 
żywanych tutaj przez woźaiców tramwajowych, 
zamiast dzwonków, jeszcze raz odezwały się w 
różnych stronach, a potem przycichło miasto, ży- 
cie jędnak niedzielne jeszcze nie skończona. Ka- 


niej w okolicach portu, znajduje się mnóstwo, 
pełne ludu. 


W kawiarniach kwitnie gra w karty, domino 
i bilard. Szczególniej ten ostatni posiada tak 
licznych zwolenników, że istnieją tu kawiarnie 
o dziesięciu, dwudziestu, a nawet pięćdziesięciu 
bilardach. 


W cafe concerts damskie orkiestry, ochrypli 
śpiewacy 1 nawpół nagie Śpiewaczxi, wyranżero- 
wani z ostatniorzędnych kawiarń Paryża i Ma- 
d.ytu, bawią pijanych marynarzy, robotników i 
zblazowanych kantorowiczów wyciem, miauczeniem i 
karkołomnemi skoki quadrille fin de siócle. 


I tutaj jedpak program sią wyczerpał. 
Goście, podpili i ogołoceni z gotówki, pobrnęli 
do domów, pogasły światła, opustoszały sale psł- 
ne zaduchu piwa, wódki i tytoniu, tylko gospo- 
darze przy blasku łojówki układają za bufetami 
stosy papierków, a znużepi garsoni machinal- 
= o wieją krzesła i uprzątają naczynia ze 
stołów. 


Cisza zaległa ulice miasta Wysoko na nie- 
biosach zawisł ten „głupi satelita" księżyc i 
przegląda się w ciemnem, bezgranicznem zwier- 
cizdle La Platy wolno, leniwie toczącej swe 
wody do Oscaru Gdzie niegdzie dorotka zatur- 
koce, Świstawka policyanta odezwie się żałośnie, 
pies zawyje lub Bp:ty „etorrante" (włóczęga) 
Area chrapnie pod sklepieniem budującego się 

emu. 


Już porizćzał k śwta na niebie — czas 
do łóżka. 


Stefan Barszczewski, 


Wniosek p. Sawczaka co do potrzeby zało- 
żenia ruskiego gimnazyum we wschodniej części 
kraju poruczono p. Zollowi, który przybrać ma 
do subkomitetu dla tej sprawy pp. Asnyka i Sta- 
nisława hr. Badeniego. 

Komisya uchwaliła prosić Wydział krajowy, 
ażeby zażądał od Reprezentacyj powiatowych w 
Czertkowie, Buczaczu i Kołomyi wyrażenia opi - 
nii co do sprawy poruszonej wnioskiem p. Saw- 
czaka. W dyskusyi nad tą sprawą podniesiono, 
że powyższym krokiem wcale nie zostaje prze- 
sądzoną kwestya samego wniosku i że komisya 
decyzyę w tym względzie później poweźmie. Na 
posiedzeniu komisyi obecni byli wiceprezydent 
Rady szkolnej dr. Bobrzyński i członek Wydziału 
krajowego p. Chamiec. 

* = 

W komisyi administracyjnej prze- 
"prowadzono nad przedłożoną przez Rząd ustawą 
łowiecką rozprawę informacyjaą, a następnie 
podniósł p. Zbyszewski, że w przedłożonej przez 
Rząd drugiej ustawie o zaprzysiężeniu straży dla 
kultury krajowej nie uwzględniono ingerencji 
władz autonomicznych. 

Z ważniejszych przedłoż:ń poruczono p. 
Wiktorowi referat Sprawozdania Wydziału w 
przedmiocie zmiany $. 9 ustawy konkurencyjnej 
kościelnej, p. Adamowi Jędrzejowiczowi przydzie- 
lono ustawę łowiecką, a p. Gustawowi Romerowi 
ustawę o wymogach dla zatwierdzenia i zaprzy- 
siężenia straży dia o.hrony kultury krajowej. 

x * * 

Na sobotniem posiedzeniu ukonstytuowało 
się Koło autonomistów, wybierając prze- 
wodniczącym p. Mieczysława hr. Borkowskiego, 
zastępcą przewodniczącego p. Mazarakiego, £e- 
kretarzem p. Bronisława Horodys*.ego. 

Do komisyi parlamentarnej powołano pp. 
Wojciecha br. Dzieduszyckiego i Abrahamowicza, 
a jako zastępcę członków tej komisyi p. Bron. 
Horodyskiego. 

Koło uchwaliło w zasadzie głosować za 
wnioskiem p (Grossa w przedmiocie zwoływania 
Sejmu. 

* * 
= 

Koło konserwatystów zebrało się 
wczoraj w lokalnościach sejmowych i przystąpiło 
do ukonstytuowania się. Przewedoiczącym wybra- 
no p. Jana hr. Tarnowskiego, za-tępcą prze- 
wodniczącego p. Mieczysława hr. Borkowskiego, 
drugim zastępcą p. Gorsyskiego, rekretarzami np 
Włodzimierza Kozłowskiego i Trzecieskiego Ko- 
ło zajmowało się przyszłym budżetem i  wnios 
kiem p. Grossa. 

W zasadzie zgodziło się Koło na uczynienie 
w obec Rządu zastrzeżenia prawa co do corocz: 
nego zwoływania Sejmu krajowego. 

* r LJ 

Podczas ostatniej sesyi polecił Sejm Wydzia- 
łowi krajowemu, aby przeprowadził z galic. Towa- 
rzystwem muzycznem we Lwowie rokowania co do 
utworzenia przy konserwatoryum tego Towarzystwa 
osobnej szkoły dla kształcenia artystów dramatu 
i opery. 

Towarzystwo muzyczne po wyczerpujących 
naradach, odbytych z reprezentantami Wydziału 
krajowego, przedłożyło program i kosztorys takiej 
szkoły i oświadczyło gotowość założenia jej, jeżeli 
Sejm uchwali na ten cel subwencyę co najmniej 
3000 zł. rocznie. 

Wydział krajowy przedłożył w tej spra- 
wie osobne sprawozdanie Sejmowi z wnioskiem 
na uwzględnienie propozycyi Towarzystwa muzy- 
cznego. 

W sprawozdaniu tem pisze Wydział krajowy 
co następuje: 

„Przedstawisjąc wys. Sejmowi powyższy wy- 
nik rokowań z galic. Towarzystwem muzycznem, 
Wydział krajowy nie sądzi, iżby było jego rzeczą 
rozwodzić się tu szerzej nad potrzebą lub użyte- 
cznością szkoły drauatycznej w ogóle. Wiadomo, 
że zdania wtym względzie są podzielone, wiadomo 
jednak także, że ilekroć skonstatowano gdziekol- 
wiek potrzebę ratowania sztuki dramatycznej od 
grożącego jej upadku, zawsze uciekano się do szko- 
ły dramatycznej jako Środka ratunku. 

„W ten sposób powstały istniejące dotych- 
czas przy konsewatoryach muzyki szkoły czy kursa 
dramatyczne w Paryżu i Brusseli, następnie zało- 
żone za wzór paryskich kursa dram. tyczne przy kon- 
serwatoryach w Berlinie, Wiedniu, Monachium, Lip- 
sku itd. Najsięcej szkół d.amatycznych posiadają 
Niemcy; „Jchrbuch für deuts he Theater" za rok 
1890 wylicza ich 26, rządowych, miejskich akcyj- 
nych, prywatnych, po największej części przy kon- 
serwatoryach muzycznych. Ogólna | czba uczniów 
w tych szkołach wynosiła około 600, co daje mia- 
rę ich powodzenia, a dopewnego stopnia także ich 
użyteczności. 

Polska szkoła dre matyczna istnieje jedna, a 
to w Warszawie, założona w r. 1888 czy 1889 
przy konserwatorjum muzycznem. Wzór wzięto 
z Paryża i Brukseli a organizacya szkoły jest 
podobną do tej, jaką galic. [Towarzystwo mu- 
zyczyne dla Lwowa projektuje. Szkoła dzieli się 
na dwie klasy, czyli kursa jednoroczne a pregram 
jest następujący : 

Na kursie I.: nauka dykcyi i dzklamacyi na 
fragmentach prozy i poezyi, prowaizona przez 
dwóch nauczycieli. Na kursie II. wykład gry sce- 
nicznej na fragmentach dramatu ; obu połączonym 
kursom wykłada jeden nauczyciel teoryę sztuki 
dramatycznej. Mamy przed sobą sprawozdanie 
znanego publicysty i krytyka warszawskiego p J. 
Keniga o ostatnim publicznym popisie uczniów 
tej szkoły, odbytym w mju 1891 r. 1 dowiaduje- 
my się, że w roku 1890/91 znajdowało się na 
kursie IL. uczniów i uczennic 30, na kursie IL. 
uczniów i uczennic 15. 

Daty powyżej przytoczore wystarczą, aby 
wykazać, że szkoły dramatyczne istnieją a to nie- 
tylko dla teatrów zagraniczajch, ale i dla teatru 
polskiego, że mają dość liczną frekwencyę i że 
wydają pomyślne rezultaty, icaczej bowiem nie 
utrzymywanoby ich. Czy te rezultaty odpowiadają 
oczekiwaniom, jakie łączono z zakładaniem tych 
szkół, to pytanie, na które trudno dać stanowczą od- 
powiedź. 

„To pewna, powiada p. Kenig, że jedyną 
prawdziwą dla aktora szzełą są deski sceniczne 
pod dobrem kierownictwem 1 że n. p. dla teatru 
niemieckiego więcej zrobił reżycer Meiningeński 
Chronegk, niż w tymże samym czasie 20 szkół 
dramatycznych niemieckich“. Z drugiej strony 


wszakże i to wątpliwości nie ulega, że talent |- 


sceniczny łatwiej rozwinąć się może, jeżeli mu 
daną będzie sposobność pokonania trudności, po- 
chodzących z braku odpowiedniego wykształcenia 
i przygotowania do dramatycznego zawodu. Nie 
chodzi tu zresztą tyle o wytworzenie sił pier- 
wszorzędnych, bez których porządna całość t. z. 
ensemble nie da się pomyśleć. 

Braki pòd tym względem są coraz dotkli- 
sze, młodsza i najmłodsza generacya aktorska 


naszych teatrów coraz gorzej mówi i coraz nie- 
zgrabniej porusza się na scenie, postawa i ruchy 
komparsów i chórzystów psują z reguły efekt naj- 
lepiej odegranych scen a dobrze wyćwiczone chóry 
w operze i operetce należą dziś do rzadkości u 
nas. Pod tym względem szkoła dramatyczna mo- 
głaby oddać teatrowi niepospolite usługi. =a 

Co do samego planu organizacyi szkoły przez 
Towarzystwo muzyczne zaprojektowanego, mniema 
Wydział krajowy, że w ogóle zgodzić się nań mo- 
żna. Niektóre szczegóły jak mp. co do ilości i 
rozkładu godzin nauki ulegną jeszcze zapewne 
modyfikacyom a cały plan może wypadnie jeszcze 
zredukować. W tym względzie Wydział krajowy 
zastrzedz sobie musi pewną swobodę działania jak 
i później pewien ściśle określić się mający wpływ 
i kontrolę nad kierunkiem i działalnością szkoły. 

Co się wreszcie tyczy żądania subwencyi na 
utrzymanie szkoły, to gdy ona nie przekracza 
kwoty już podcza3 obrad ankiety teatralnej z r. 
1890 jako maximum oznaczonej i w ogóle nie jest 
wygórowaną, Wydział krajowy oświadcza się za 
uwzględnieniem żądania gal. Towarzystwa mu- 
zycznego.* 


Sklepiki chrześcijańskie. 


Lwów 7 marca. 

Główny zarząd „Kółek roiniczych* zwołał 
ankietę celem omówienia organizacyi handlu wiej- 
skiego. Ankieta ta zebrała się wczoraj rano ogo- 
dzinie 10'/⁄, w sali Tow. kredyt. ziemskiego. Po- 
siedzenie zagaił kilku słowy prezes Kółek rolni- 
czych p. Augustynowicz poczem udzielił 
głosu retferentowi głównego Zarządu p. dr. Stef- 
czykowi. Ten wyjaśoiwszy potrzebę organizacyi 
handlu wiejskiego omawiał pytania postawione 
przez Zarząd i zaznączył, iż Zarząd chce u- 
tworzyć okręgowe związki handlowe w miastach 
powiatowych, jakoteż związki certralne we Lwo- 
wie i Krakowie. Związki centralne nabywałyby 
tanie artykuły dlą związków okręgowych, które 
jednakże zachowałyby jak najobszerniejszą auto- 
nomię. Kółka rolnicze powinny mieć wpływ na 
ogólny kierunek związków. 

Następnie wyjaśnił przewodniczący, iż pierw- 
szych 7 pytań przedłożonego kwestyonaryusza doty- 
czy organizacyi, dwa dalsze funduszów a osta- 
tnie strony fiskalnej sklepików. 

Z kolei zabrał głos p. Biechoński Woj- 
ciech żądając przeprowadzenia nad pytaniami 
ogólnej dyskusyi. 

P. dr. Dulęba zaznaczywszy po krótce ro- 
zwój i działalność Kółek rolniczych domagał się, 
by zakładano sklepiki w każdej wsi. Włościanie 
identyfikują pojęcie Kółka ze sklepikiem a ponie- 
waż sklepik zachęca ich do wstępy wania do Kółka, 
przeto Kółka rolnicze przez zaprowadzenie skle- 
pików wzrosłyby bardzo w krótkim czasie. Mówca 
zaznaczywszy dalej potrzebę równorzędnego dzia- 
łania „Kółek* z Tow. gospedarczem i zarobko- 
wem stawia następujące wnioski: 1) popierać 
wszelkiemi siłami działalność Kółek rolniczych i 
dążyć do tego, by ile możności w każdej gminie 
zakładano sklepiki przy Kółkach rolniczych. 2) 
nieodzownie potrzebnem jest dla sklepików Kółek 
rolniczych i w ogóle dla sklepików chrześcijań- 
skich zaprowadzenie Towarzystw handlowych okrę- 
gowych, na zasadach przez Związek handlowy 
Kółek rolniczych w Krakowie przyjętych Pomnąc 
na równorzędną akcyę w Kierunku handlowym, na 
mocy uchwały związków Towarzystw zarobkowych 
i gospodarskich z 7 grudnia 189i podjętą przez 
Wydział tegoż Związku, udać się do Związku, 
ceiem jednolitego działania na podstawie porozu- 
mienia się Zarządu głównego Towarzystwa Kółek 
rolniczych z wydziałem Związku 

Przytem określić należy wzajemny stosunek 
i przystąpić zaraz do ułożenia wspólnie wzorowe- 
go statutu dla towarzystw handlowych okręgowych. 
8) Jakkolwiek byłoby wielce pożądanem utworze- 
nie związków centralnych, to w każdym razie 
w początkowem stadyum pracy w powyższym wzglę- 
dzie jest to przedwczesne usiłowanie, i przecho- 
dzi nasze siły. Na razie dałoby się ten sam cel 
osiągnąć, gdyby galicyjskie Towarzystwo handlowe, 
jako pierwsza u nas instytucya kraju, podejmują- 
ca na wielką skalę handel krajowy, zechciało po 
myśli $. 3go swego statutu zaprowadzić hurtowne 
składy towarów i jednocześnie poruczyć zastęp” 
stwo naszym towarzystwom handlowym okręgo- 
wym. 4) W $ 24 lit. c) statutu Towarzystwa Kó- 
łek rclniczych przew dziani są lustratorowie ad- 
ministracyjni. Zarząd główny dotąd tego nie zro- 
bł, a to dla braku środków potrzebnych do ich 
upcsażenia. W obecnym rozwoju Towarzystwa są 
ci lustratorowie administracyjni bardzo potrzebni, 
zwlaszcza dla spraw handlowych i przemysłowych 
Kół k rolniczych. Byłoby rożądanem w petycji do 
Sejmu prosić o sub+encję na ten cel na razie 
przynajmniej w kwocie 2.000 zł. 

Następnie postawił dr. Leo wniosek przej- 
ścia do szezegółowej dyskusyi nad pytaniami. 

Pierwsze pytanie brzmi jak następuje: „Czy 
potrzebom Kółek rolniczych, w ogóle chrześcijań- 
skiego handlu wiejskiego i małomiejskiego odpo- 
wiada utworzenie okręgowych towarzystw handlo- 
wych, tudzież utworzenie dwóch centralnych Związ- 
ków w Krakowie i we Lwowie?* 

Klemens br. Dzieduszycki zabrawszy 
glos, oświadczył się za tworzeniem związków okrę- 
gowych a przeciw związkom centralnym. 

Dr. Leo wykazawszy, iż Kółka same zaini- 
cyowały myśl centralizacyi, oświadcza się za związ- 
kami centralnymi i proponuje, by na to pytanie 
odpowiedzieć twierdząco. 

Dr. Paszkowski żądał potwierdzenia pierw- 
szego pytania bez zmiany. 

. P, Wojciech Biechoński przemawiał prze- 
tiw tworzeniu związków centralnych i okręgowych, 
a to dla tego, iż byłoby rzeczą bardzo niebez- 
pieczną tworzyć nową instytucyę wobec towarzystw 
gospodarskich i zarobkowych, mających to samo 
zadanie. Mówca proponuje porozumieć się z wiel- 
kiemi firmami w kraju, aby one zobowiązały się 
dostarczać kółkom towarów po ni-kich cenach. 

Za wnioskiem p. Biechońskiego przemawiali 
jeszcze dr. Skałkowski, p. Łoziński, K. hr. 
Dzieduszycki i Ostaszewski, przeciw zaś 
p. Mieloicki, dr. Leo i dr. Surowiecki, który w 
końcu swego przemówienia żądał założenia biura 
informacyjnego, © charakterze „doradczym tak w 
zakupnie jak i sprzedaży towarów. 

O godzinie w pół do drugiej odroczył prze- 
wodniczący posiedzenie do godziny 4tej po po- 
ludniu. 


x * * 


Po pcłudniu o godzinie 4tej rozpoczęto dal- 
sze obrady. : 

Dr. Dulęba w długiej przemowie bronił 
swych wniosków, sprzeciwiając się utworzeniu 
zarząda centralnego. 

P. Dzieślewski żądał ustanowienia płat- 
nych lustratorów handlowych a na podstawie tych 
sprawozdań orzec za rok lub dwa, czy towarzy- 
stwo scentralizować czy nie. 


PRZEGLĄD z dnia 8 Marca 1892. 


P. Aleksander Dąmbski domagał się, by | 
zrobiono układ z jakąś firmą handlową, któraby ; 
się podjęła dostawiania towarów dla sklepików 
rolniczych całego kraju, a zarezerwowano sobie nad- 
zór iścisłą kontrolę nad jakością towarów. Kółka 
powinny zachować wolność korzystania z tego źró- | 
dła. Zarządy powiatowe miałyby obowiązek zbie- 
rania zamówień. *k. | 

P. Schellenberg otrzymawszy wyjaśnie- 
nie od dr. Dulęby, iż w Galicyi wschodniej jest 
150 a w zachodniej 250 sklepików przy kółkach 
rolniczych, twierdzi, że nie pora obecnie do or- 
ganizacyi bandlowej a zwłaszcza we Lwowie. 
Radzi przez rok jeden obserwować związek kra- 
kowski, a następnie na podstawie doświadczenia 
stanowcze zdanie w tej sprawie wypowiedzieć. 
Nie od rzeczy byłoby jednakże wejść w układ z 
uczciwomi firmami handlowemi po miastach pro- 
wincyonalnych w sprawie dostawy towarów. 

Z kolei przemówił p. Merunowicz, wy- 
rażając przekonane, że dla rozw*ju zdrowego han- 
dlu potrzeba od„owiednio wykształconych ludzi i 
zakładów centralnych, które kierowałyby ruchem 
w kierunku zakładania sklepów chrześcijańskich 
po wsiach i miasteczkach, zaopatrując je w to- 
wary. 

Mówca stawia w końcu dwa wnioski: — 1) 
wnieść petycyę do Sejmu o wyznaczenie pewnego 
funduszu na zawodowe kształcenie kandydatów do 
stanu kupieckiego i 2) wejść w układy z przed- 
siębiorstwami celem zapewnienia handlom chrze- 
ścijańskiu po wsiach i miestcczkach rzetelnego 
pośiednictwa = zaopatrywaniu ich w towary. 

W końcu na wniosek p.dr. Paszkowskie- 
go wybrano subkomitet celem uporzydkowania 
wniosków i przedłożenia ich dziś zebraniu do u- 
chwały. 

Do komitetu tego, który zaraz po posiedze- 
niu się ukonstytuował i rozpoczął swe obrady pod 
przewodnictwem p. dr Skałkowskiego weszli prócz 
przewodniczącego pp. Biechoński, dr. Stefczyk, hr. 
Dzieduszycki, Dąmbski, dr. Leo, Merunowicz, dr. 
Dulęba, dr. Paszkowski, Dzieślewski, Stepek, Zeń- 
czak i Ostaszewski. 

Na tem zakończono obrady, odraczając je do 
dzisiaj do godz. 10 rano. 

i * 5 kd 

P. Augustynowicz zagaiwszy dzisiejsze po- 
siedzenie ankiety, udzielił głosu referentowi sub: 
komitetu p. dr Stefczykowi, który oświadczył, iż 
komisya wybrana na wczorejszem posiedzeniu, a 
mająca się zastanowić nad przediożonemi ankie- 
cie uchwałami, postanowiła przedstawić zgroma- 
dzeniu następujące wnioski: 

Na pytanie pierwsze proponuje subkomitet 
następującą odpowiedź: Ankieta oświadcza, iż 
uznaje za pożyteczne i pożądane, aby tam, gdzie 
istnieją odpowiednie ku temu warunki, zakładano 
okręgowe związki handlowe, jako ogniska dla 
istniejących w okręgu sklepików wiejskich i ma- 
łomiasteczkowych, zakładanych przez członków 
kółek rolniczych, gdzie zaś stosunki nie rokują 
odpowiednich warunków, powinny zarządy powiato- 
we w drodze układów prywatnych dla zapewnie- 
nia sklepikom chrześciańskim zakładanym przez 
członków Kółek rolniczych i dostarczania dobrych 
towarów wejść w rokowania z firmami handlowe- 
mi i zastrzedz sobie prawo Kontroli nad dostar 
czanemi przez te firmy towarami. Utworzenia cen- 
tralnego związku handlowego ankieta na razie 
nia doradza. 

Na pytanie, „w jaki sposób należałoby u- 
normować stosuDźk ckręgswych Towarzystw hag- 
dlowych i centralnych związków do zarządu 
głównego Tow. Kółek rolniczych, do zarządów po- 
wiatowych i zarządów miejscowych kółek rolni- 
czych“ uchwaliła aukieta. iż handlowe stowarzy- 
szenia powiatowe jeko samoistne, muszą posiadać 
zupełną swobodę działinia, lecz nawiązanie sto 
subków między okręgowemi Towarzystwami han- 
dlowemi a Kółkami rolniczemi nastąpić powinno 
przy iuterwencyi zasządów powiatowych a wzglę 
dnie zarządu ceutralnego Kółek. ~- 

Na pytanie: jakich środków należałoby użyć, 
ażeby powyższą akcyę jak najrychlej w życie wp o 
wadzić? askieta uchwaliła, iż pożądanem jest 
utworzenie osobnej sekcyi handlowej przy central- 
nym zarządzie Tow. Kółek rolniczych i wydanie 
poradnika, któzy zawiercłby najpotrzebniejsze 
wskazówki praktyczne dla osób zakładających i 
prowadzących sklepiki chrześcijańskie, powzięte 
w myśl uchwał zeszłorocznej ankiety i uwzględniał 
by także wskazówki co do przepisów o 0, odatko- 
waniu sklepików chrześcijańskich. Nadto uznaje 
ankieta za pożyt: czne ustanowienie przynajmniej 
dwóch fachowych lustratorów handiowych dla skle- 
pików zostających pod opieką _ Tow. Kółek rolni- 
czych, którzyby miel: za zadacie udzielać jako na- 
uczyciele wędrowni zasad prawidłowego prowa- 
dzenia interesów ha:dlowych i aby w celu pomno- 
żenia w naszym kraju zastępu ludzi wykształco- 
nych zawodowo do stauu handlowego, centralny 
zarząd Kółek rolniczych wystosował petycyę do 
Sejmu o stypendya dla młodzieży chcącej się 
kształcić w zawodzie handlowym, jak niemniej na 
zasiłki dla gmin, któreby chciały zakładać uzu- 
pełniające szkoły handlowe. Nadto uchwaliła an- 
kieta na wniosek ip. Jana hr. Potockiego wy- 
gotować f»rmuiarze do prowadzenia ksiąg handlo- 
wych w sklepikach. 

Na pytanie: e ileby w powyższy sposób za- 
prowadzona organizacya handlu wiejskiego i ma- 
łomi jskiego uwzględnić mogła przy imporcie to- 
warów potrzebnych dla +klepików Kółek rolniczych, 
także eksport produktów rurowych i wyrobów 
przemysłu domowego? — uchwaliła ankieta: z u- 
wagi, iż racyonalne urządzenie handlu eksporto 
wego ma doniosłe znaczenie dla ekonomicznego 
rozwcja kraja, poleca się, aby sekcya handlowa 
przy tentralnym zarządzie Kółek rolniczych zbie- 
rała daty i poczyniła odpowiednie kroki celem 
ułatwienia handlu eksportowego produktów kra- 
jowych. 

Na pytanie: o ileby wypadało żądać zwięk- 
szenia dotychczasowego funduszu pożyczkowego 
dla handlowej działalności kółek rolniczych przez 
sejm uchwalonego w kwocie 15.600 zł. uchwaliła 
ankiete, że fundusz w kwocie 15000 zł. jest zu- 
pełnie niedostateczny w obec potrzeb kredyto- 
wych kilkuset kółek rolniczych i 5 milionów lu- 
dności włościańskiej, poleca zatem zarządowi cen- 
tralnemu, aby za pośrednictwem posłów włościań- 
skich wyjedaał u sejmu podwyższenie tej kwoty 
przynajmniej do sumy 50000 i aby rozdział tego 
funduszu poruczono zarządowi głównemu, tem 
bardziej, że zasiadają w nim dwaj delegaci Wy- 
działu krajowego. Należy także ułatwić warunki 
zaciągania pożyczek. 

„,  Dłuższa dyskusya wywiązała się nad pyt:- 
niem: O ile reprezentacye powiatowe przyczynićby 
się mogły do rozwoju okręgowych towarystw han- 
dlowych. — Hr. Potocki uskarżał się, że nasze 
reprezęntacye powiatowe tak rządowe jak i auto- 
nomiczne traktują Kółka po macoszemu, gdyż 
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zna dwa wypadki, w których sklepiki chrześci- 
jańskie wniosły podania o trafikę, a starostwo 
pozwolenia im nie udzieliło, lecz zatrzymało ich 
podania, a samo zawezwało żydów z tych wsi, 
aby o trafikę wnieśli podania, i żydom je udzie- 
liło. Stawia więc wniosok, aby Rady powiatowe 
towary swe jak sól, kukurudzę itp. sprzedawały przez 
sklepiki chrześcijańskie a nie przez żydów, i aby 
upraszać władze autonomiczne i rządowe, by 
życzliwszą opieką zechciały otaczać Kółka i udzie- 
lały im pozwolenia na trafiki. 

Wnioski te przyjęto. 

Na wniosek hr. Reja uchwalono także wnieść 
do sejmn retycyę o subwencyę na wydawnictwo 
„Poradnika handlowego“ dla sklepiku Kółek 
rolniczych. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


sr 


Kraków 7 marca. Pawcł Popiel umarł 
tu wczoraj. 


* 
* 


Taką bolesną wiadomość przyniósł nam 
telegram. 

Jeden z najrozumniejszych mężów sta- 
nu nietylko w Polsce, ale w całej współcze- 
snej Europie; pisarz polityczny nietylko wiel- 
kiego talentu, ale nieraz provoczego ducha, 
mąż ogromnych zasług, a jeden z najlepszych 
synów Ojczyzny, rozstał się z tym światem, 
prgrążając w żałobę kraj cały. 

Biografię zmarłego podamy w jednym 
z następnych numerów, tu zaś notujemy, że 
Zatład Ossolińskich wysłał dziś na tępujący 
telegram: 


Kraków. Redakcya Czasu. 
Zakład Ossoliń:kich bierze żywy udział 
w żałobie społeczeństwa naszego i rodziny 
świętej pamięci Pawła Popiela z powodu zgo- 
nu tego znakomitego i zasłużonego dla kraju 
męża. 


E=TOKLIJTZA. 


Lwów 7 marca. 
Z Uniwersytetu. Wydsiał lekarski Uniwersytetu 


Jagiell ńskiego na ostatniem posiedzeniu jednogłośnie 
nchwalił nadać stypendynm śp. Szklarskiego w kwo- 
cie 900 złr. dr. S anisławowi Momidłowskiemu, asy- 
stentowi przy katedrze chorób dzieci w Krakowie ; 
następuje mianował doktoranda Józefa Zolla atysten- 
tem przy zakładzie pr: f. Marsa na rok bieżący, wresz- 


cie dra Karola Kleckiego przedstawił Minist: ratwa o- 
świecenia do nominacyi trzecim asystentem przy kli 
ni.e chirurgicznej. 


Sejmik relacyjny. W celu zdania s rawy z 
oraz dla 


ezyncości w ubiegł j sesyi Rady państwa, 
omówienia i porozumienia się w kwestyach bieżących, 


mianowicie : grożącej zmiany waluty, zapraszam sza- 
nownych parów wyborców z większej własności okrę- 
do Lwowa na dzień 17go 
Miejsce zebrania — sala Rady powiato- 


ga: Żółkiew-Rawa-Sokal, 

marca br. 

wej lwowskiej — gazdziną 11 przed piłądniem. 
Tomisław. Raqzmadozwski, 


Wybór uzupełniający jelnego członka do Ra- 
z miasta Nowe” 
go Sącza, rozpisało Namiestnictwo na dzień 20go 


dy powiatowej w Nowym Sączu, 


kwietnia br. 
Lwowska komisya do zbadania kistoryi sztaki, 


zawiązaca ź ramienia krakowskiej Akademii Umie- 


jętaości , cdbyła dnia 1 b m. pierwsze posiedzenie. 
W skład komisyi weszli obok zamieszkałych we Lwo- 
wie c łonków Akademii i konserwatorów ck. Ceatral- 
nej komisyi archeologicznej, także pp.: dr. Ale- 
ksander Czołoeski kns'osz archiwam miejskiego, prof 
dr. Ludwik Finkel, dr. Autoi Prochaske, dr. Fry- 
deryk Papće, Michał Kovałczuk architekt, Wiadysła w 
R'besyńszi kusiosz Muzeum przemystowego i Ferdy- 
nand Bastel. Przewodniczącym komisyi w;brany c ło- 
nek Akademii p. Władysław Łozińiki, zastępcą prze- 
wodniczącego członek Akademii profesor dr Tadeusz 
Wojciechowski, sekretarzem p. F. Bostel. Przewodni- 
czący powitał w krótkiej przemowie zgromadzonych, 
w,rażsjąc nadzieję, że komisją pracami swemi zaivau- 
guruja we Lwowie nową epokę badań na pola histo- 
ryi sztuki, k óre we wschodniej części naszego kraju 
dotąd leżało prawie cdłogiem, i przyczyni tię do 
zoadacia licznych zabytków sztabki, roz; rószopych po 
Czerwonej Rusi, a w,czekujących bądź to naukowej 
determinacyi, bąitź to dopiero odkrycia swego. Po tem 
przemówie iu nastąpiły komunikaty. 

Przewodniczący p. Łoziński podsł wiadomość 
„o malarzach łwowskich XVligo wieku“, wedłag sa- 
piików archiwalnych, — zwracejąc uwagę na tych, 
w których wedłag bliżsaych dat snalesionych w ak- 
tick, domyślać się można znakumitych artystów. Po 
przeprowadzonej na ten temat interesującej dyskusji, 
kómisya uchwaliła na wnii sek dra Wojciechowskiego, 
przystąpić do spisania i zbadania vszystkich cenniej- 
ssych dzieł sztuki malarskiej, które znajdują się po 
kościołach i cerkwiach lwowskich, przyczem za ma- 
teryał pomocniczy posłuży jej dokonana przed kilku- 
dziesięciu laty praca Felicyana Fobeskiego o tym sa- 
mym przedmiocie, bardzo cenna i troskliwa, ale wy- 
magająca uzapełnień i sprostowań, a o tyle niedo- 
stateczna, że jak z jednej strony obejmuje dzieła 
m dejszoej wa tości, tak znowu z drugiej strony po- 
mija wisle staroruskich utworów malarskich. 

Z kolei zakomunikował p. Władysław Łoziński 
z mantskryptu przechowanego w Zskładzie Oasoliń- 
skich „inwentarz sprzętów i kosztowności“ spisany 
w roku 1663 przez Zofię Petronelę x Tsrnowskich 
Firlejową , wojewodzinę smoleńską i zwracał uwagę 
komisyi na zawarie w nim szczegóły o niektórych 
dziełach sztuki, jak n. p. o obrazach krakowskiego 
malarza [rycyasza i o niektórych gałęziach artystycz- 
nego przemysłu, jak np. o złotnictwie i kobi: rnietwie 
poskiem, 

W końcu podał dr. Aleksander Czołowski kilka 
nieznanych szczegółów „o zamku w Zbaraża“, dziele 
ełynnego architekty włoskiego Vincenzo Scamossi 
(1522—1616) twórcy weneckich „Procuratie nuove“, 
p'zedsładsjąc plan i fasadę tego zamku, zawarte 
w dziele Scamozzego „Idea dell'architettura". Celem 
zbadania obecnego stanu teg» zamku autor komuni: 
katu odbędzie wraz z panem Michałem Kowalczukiem 
wycieczkę do Zbaraża. 

Na tam zamkni,to pierwsze posiedzenie, 

Z Wybranówki piszą nam 4 bm.: 

Dziś miasteczko nąsze zostało zaszczycone chwi- 
lowym pobytem prezydenta kolei państwowych p. dra 
Leona Bilińskiego. 

Celem powitania tak dostojnego gościa i złoże- 
nia mu hołdu pospieszyli na dworzec: Wydział Rady 
powiatowej bubreckiej 4 marszałkiem p. Henzlem na 


kiem na czele, miejscowi przemysłowcy jakoteż lics- 
nie zebrana publiczność miejscowa i zamiejscowa. — 
Pan Skarbek wystąpił w stroju polskim. 

Po przedstawieniu się naczelnika stacyi p. Kno- 
blocha i personalu kolejowego udał się p. prezydent 
do poczekalni drugiej klasy, gdzie marszałek powiatu 
powitał go serdeczną przemową i złożył najszczersze 
życzenia aby dla dobra kraju na swojem wysokiem 
stanowisku długie lata pracował, 

Następnie przemówił przewodniczący Kółka rol- 
niczego p. Skarbek, który wyraził swą rańość z po- 
wodu przybycia dra Bilińskiego do naszego ubogiego 
miasteczka i w imieniu Kółka upraszał dostojnego 
gościa o ułatwienie przewozu kukuradzy dla głodem 
dotkniętych włościan tutejszej okolicy. 

Pan prezydent podziękował serdecznie obu mów- 
com za ich przemowy i zaznaczył wyraźnie, iż rozwój 
Kółek rolniczych w naszym kraja leży mu również 
na sercu. 

Potem członkowie Rady gminnej upraszali o ła 
skawe zarządzenie zbudowania niezbędnie potrzebnego 
magazynu kolejowego i o przystanek dla pociągów 
pospiesznych w Wybranówce. 

Po przeprowadzeniu inspekcyi słażbowej i zba- 
danin tutejszych stosunków przyrzekł p, prezydent 
uwzględnić przedłożone.mu prośby. — Po ukończeniu 
czynności urzędowych, czyniąc zadość prośbie pana 
Stanisława Bogdanowicza, właściciela Wybranówki, 
udał się p. prezydent do niego na Śniadanie, a spo- 
Żywszy je, wyruszył w dalszą podróż inspekcyjną do 
Suczawy. 

Wkońcu nadmienić musimy, że na przyjęcie p. 
prezydenta zbudowano i wspaniale udekorowano bra- 
mę tryumfalnąy z dworca do miasteczka, a draga wja- 
zdową do pałaca p. Bogdanowicza.-— Droga 2 dworcu 
do pałacu przybrana była we flagi narodowe i kraju 


Nowa ława przysięgłych. Dla dragiej tego- 
rocznej kaiancyi sądów przysięgłych, rozpoczynającej 
się dnia 14 marca br. wylosowani zostali na sędziów 
przysięgiych następojący panowie: Dr. Dziędzielewicz 
Antoni, Osm*lski de Bończa Augmt, Brayer Emil 
Bertemilian, dr. Wielowiejski Henryk, Kroch Rubin, 
Przybylski Karol, Wiśniewski Józef, Kucharski Ka- 
rol, Jędrzejowicz Franciszek, Gadziński Kazimierz, 
ks Sapieha Władysław, Warmski Aleksander, Klu- 
czeńko Bolesław, Czerkaw:ki Władysław, Sokal Ja- 
kób Ber, dr. Dornbach Jalian, Mozer Franciszek, 
Hüttner Hersz Leib, Niedźwiedzki Jalian, Helle: Er- 
nest, dr. Bodek Maksymilian, Mrchnacki Manrycy, 
Kowalszi Leopold, dr. Ćwikfińsk: Ludwik, Kwiatkow- 
ski Wacław, Papara Julian, Dosial Jan, Baraniecki 
Araold, Berski Sylwester, Mniszek Mieczysław, Pia- 
ner Kgrol, Menkes Mojżesz, hr. Wiónievski Stani- 
slaw, Wiśniewski Ladwik, Matkowski Karol i Ler- 
ski Jan. 

Na zastępców zaś wylosowani zostali ua- 
stępujący panowie: 

Dr. Mehrer Horman, Rappaport Samuel Sieg- 
fried, Wolański Jaliaa, dr. Śmitowski Mieczysław, 
Spożarski Jan, Laufer Antschel, Lubinger Dawid, Ku- 
nicki Antoni, dr. Sawczak Damian. 


Oburzający przykład żydowskiego zuchwalstwa 
wydzrzył się w Zbaraża przed kilkoma duiami. Pod- 
czas pewnego ślubu w tamtejssym łacińskim kościele, 
znalazł» się pomiędzy ciekawymi, którzy napełnili 
świątynię, bardzo wielu, czy rawet praeważna część 
żydów. Pejsata brać, czejąc się w pokaźnej liczbie, 
poczęła sobie w kościele jak w cnhajderze rozmawiać 
na głos i dowcipkować, tak, że w końcu ksiądz, 
który dawał ślub, musiał posłać kościelnego, ażeby 
przywrócił zakłócony porządek. Kiedy kościelny ra- 
żądał od żydów, aby zachowywali się przyzwoicie i 
nie przes badzali ur.czystemu obrzędowi jeden = su- 
chwalszych messu esów, niejaki Ginsberg, uderzył go 
w twarz, a inny chwycił. drążek, słażący do no- 
szenia obrazów i poczęstował nim kościelnego. Naj- 
bardsiej w oczy bijącą okolicznością je.t to, że z ca- 
łej tej sprawy nie zrokił nikt nżytku, a burmistrz 
tamt' jszy zatuszował ten wypadek z obawy, ażeby 
„nie drażnić żydów". Kościelnemu zaś waunięto do 
ręki kilka zir, ażeby milcseł 

Sprostowanie. Przed paru dniami otrzymaliśmy 
niezrozumiały telegram z Nizzy, donossący o tragi- 
cznej śmierci w San-Remo byłego rosyjskiego mini- 
stra wojny, hr. Wiałkowakiego. Okazuje się tymcza- 
sem, że urząd telegraficzny w Nizzy przekręcił treść 
depeszy i nazwisko zmarłego. Wedłng tego bowiem 
co dziś dowiadujemy się z listu pisanego z San Re- 
mo, wypadek ów tragiczny przydarzył się Józefowi 
hr. Wielhorakiema, znanemu melomanowi i kompozy- 
torowi, a synowi ministra wojny Królestwa Polskie- 
go. Otworzył drzwi do windy na drugiem piętrze ho- 
telu Bsllevae w San-Remo i mniemając, że winda 
jest w swem miejscu, wszedł w próżuię, a spadiszy 
z tak wysoka, zabił się sędziwy staruszek na miej- 
sou. Zwłoki jego odwiezione będą do Warszawy, 
gdzie spoczną w grobach familijnych. 

Wybory do rozwiązanego sejmu bakowińskiego 
zostały już rozpisane i odbędą s'ę w następującym 
porządka: 1. W kuryi gmia wiejskich daig 4 kwie- 
tnia, a gdzieby w tym daia nie zostały ukończone, 
także 5 kwietnia 2. W kuryi miast: Czerniowce, 
Radowce, Seret i Suczawa dnia 7, a ewertuslnie i 8 
kwietnia 5. W buk. Izbie handlowo-przemysłowej 
dnia 7 kwietnia. 4. W kuryi II ciała wyborczego 
wielkich posiadłości dnia 11 kwietnia. 5. Kurya I 
ciała wyborczego wielkich posiadłości ma do 11 kwie- 
tnia nadesłać rządowi krajowemn wypełnione karty 
do głosowania. 


Samobójstwo. Z Badapesztu donoszą, że poseł 
hr. Csaky, syn węgierskicgo ministra oświaty, ode- 
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru. Powodem 
samobójstwa była nieszczęśliwa miłość. 

W pojedynku. W piątek smart w Krakowie 

w skutek rany, otrzymanej w pojedynku, kądot, za- 
atępca oficerski llgo pułku nłanów hr. Edmund Ben- 
zelstjerna Eugasttóm, syn hr. Wawrzyńca Engestró- 
ma, obywatela i literata z Poznania. Rana, która nie- 
szczęśliwego młodzieńca o Śmierć przyprawiła, pocho- 
dziła od kuli pistoletowej. Ugodziła go ona w bok, 
poniżej klatki piersiowej z lewej strony, a wyszła 
stroną prawą około stosu pacierzowego. Rana z po- 
czątku nie groźna, w skutek wywołania zapalenia o- 
trzewnej sprowadziła śmierć. Rodzice zmarłego przy- 
byli do Krakowa. 
„Ostrzeżenie. Dyrekcys Towarzystwa „Miłosier- 
dzia” pod godłem „Opatrzność“, podaje do publicz- 
nej wiadomości, że dotychczasowy kursor Antoni Wę- 
Żżowicz, w listopadzie 1891 roku został oddalony ze 
słażbby i od tego czasu nie ma więc prawa ani 
zbierać wkładek od członków Towarzystwa, ani też 
puszek groszowych odbierać. Obowiązki korsora pel- 
nią obecnie zakonnice Siostry Józefatki. 

Poparcie przemysłu krajowego. Do Towarzy- 
stwa Pierwszej krajowej fabryki tkackiej, Lwów ulica 
Akademicka liczba 2, przystąpili jako członkowie: 
Pp. Franciszka Gottliebowa obywatelke, miasta Lw.- 
wa, ksiądz Teofil Korczyński gr. kat. proboszcz w 
Witkowie nowym, Olga Iinicka obywatelka w Krako- 
wie, Józef Windhardt emerytowany  nadinspzktor 
podatkowy we Lwowie. 


Zmarli. Matenss Gralewski, kasyer szpitala po- 
wszechnego we Lwowie, podpułkownik wojsk polskich 
z 10hu 1803, członek komisyi wojak polskich 1863r., 


handel solą i trafizi oddają w ręce żydów, a niej czele, starosta x Bóbrki, Rada gminna, duchowieństwo, 12-letni zesłaniec na Kaukazie, członek komisył au- 


sklepikom chrześciańskim. Mówea zaznaczył, 


iż Kółko rolnicze 26 swym przewodniczącym p. Skarb- tropologiczuej Akademii Umiejętności 


w Krakowie 


literat, całonek honorowy „Gwiazdy”, członek Kó- 
łek rolniczych itd., urodzony w roku 1826 we wai 
Mazewie, zakończył życie w sobotę dnia 5go marca. 
— Kilarski Józef, były mandataryusz, umarł w £s- 
siacze, na Podolu, licząc lat 81. — Ke. Emil Gło- 
wacki, gr. kat. paroch w Suchodolu, w dekaracie 
husłatyńskim, zmarł w 67 roku życie, a w 36 roku 
kapłaństwa. — Helena Schott, Żona starosty w Bu- 
czaczu , zmarła wczoraj. — Tecdor Lis Rudnicki, 
właściciel dóbr ziemskich, zmarł w 74 reku życia, 
w majątku swoim w Strzałkach. 


Towarzystwo dobroczynne im. św. Józefa 
z Arymatej, którego celem jest bezpłatne grzebanie 
zmarłych chrześcian, których rodziny nie mogą opła- 
cić kosztów pogrzebu, nadasłało nam sprawozdanie 
s czynności za czas od l stycznia do 31 grudnia 
1891 r. Członków w roku ubiegłym liczylo Towa- 
rzystwo 879, dochód wynosił 3062 złr. rozchód 
2851 złr. 57 ct. Pogrzebano bezpłatnie 694 osób. 
Protektorem Towarzystwa jest ka arcybiskup Mo- 
rawski, prefektem ks. Odelgiewicz, skarbnikiem 
p. Maksymilian Thulie, prof. szkoły politechnicznej 
sekretarzem ks. Lowartowski. Towarzystwo istnieje 
przez lat 30 i pogrzebało w tym|czasie 14.699 osób. 
Członkiem Towarsystwa może być każdy chrześcianin, 
który opłaca rocznie złr. 20 na rzecz Towarzystwa, 

Z miasta nam piszą: Do charakterystyki 
lwowskiej straży ogniowej umieścił Przegląd w nu- 
merse z d. 3 b. m list p. Bazylego Sajkiewicza, 
który się żali, że na przedmieściu wuleckiem spłonął 
dom do Bzezętu, a straż ogniowa nie jawiła się ani 
podusus pożaru, ani nawet następnie, aby  przyaj- 
mniej skonstatować fakt. Pan Sajkiewicz irytaje się 
tem, Że coś podobnego mogło się wydarzyć w sto- 
łecznem mieście Lwowie, i nazywa ten fakt trudnym 
do uwierzenia. 

Naiwny teu pan Sajkiewicz z swemi preten- 
syami! Jak gdyby przedmieście Wuleckie miało 
przed innemi przedmieściami lwowskiemi jakieś pre- 
rogatywy, i jak gdyby straż ogniowa nie miała nic 
lepszego do czynienia, jak troszczyć się o jakieś za- 
padłe przedmieś. ia! 

Niech więc posłuży do wiadcmuści tego Pana, 
że oprócz przedmieścia Wuleckiego, istnieją we Lwo* 
wie jeszcze inne przedmieścia, któreby równe mogły 
sobie rościć pretensye, a przecież najstarsi ich mie 
szkańcy nie pamiętają, aby widzieli kiedykolwiek na 
swojem terytorynm straż ogniową. 

Co prawda, to mie widzieli zarówno także i 
innych fankcyonaryuszy  magistratualnych, z jedynym 
wyjątkiem egzekutora podatkowego, który im peryo- 
dycznie przypomina, że w politycznym ustroja Gali- 
cyl, istnieje rseczywiście także i władza gminna. 

Co zaś do pożarów, to n. p. na przedmieścin 
Pasieki, zabndowanem zwyż 100  realncściami, 
którego wdziękami natury, i siłą uzdrawiającą po- 
wietrza, Dr. Jasiński w swoim „Poradniku dla ka- 
szlących* tak się sachwyca, wybuchają co roku 
mniejsze lub większe pożary, i nie dalej jak przed 
dwoma tygodniami wszczął się tam pożar, który 
reainość Jędraeja Tybińskiego, wraz z wszystkiemi 
bndynkami gospodarskimi i całym plonem do sxczętu 
auiasczył, a stawiam zakład, że straż ogniowa o tym 
pożarze dopiero z tego mojego listn się dowie, a 
mole i mocno się zdsiwi, że istnieje jakieś po- 
dobne przedmieście. dań ą r 

Wedłog podania p. Sajkiewicza, twierdsi wpra- 
wdzie p. oficyał Karych, że straż ogniową tylko te 
pożary obchodzą, które widzieć można z wieży, że 
istnieje satem ściślejszy okręg pożarowy, widzialny 
s wieży, który ma prawo do opieki straży ogniowej, 
i dalszy obszar miasta Lwowa, niewidzialny z wieży, 
który tych pretensyi do straży ogniowej mieć nie 
może. Ale to chyba nie prawda, aby w wieku tzlefo- 
nów nie było innego sposobu dowiedzenia się o po- 
Żmrze, jak tylko od stróża na wieży ratuszowej. 

Lecz choćby i tak było, jak twierdzi p. oficyał 
Karych, to nawet i w wypadkach pożarów, dostrze - 
galnych z wieży, ratunek straży ogniowej bywa nie- 
raz dość problematycznym. 

Przypominamy, że pr.edostatni pożar zdarzył 
się przed 3 miesiącami na „Kapitanówce* przy że- 
laznej wodaie, a płonąca stodoła wraz z 300 ko- 
pami aboża, tak jasną łaną oświeciła miasto, że aż 
stróż na wieży ratnezowej przetarł oczy i sygnali- 
zował ogień ! r 

I cóż się daieje? Oto wyrusza tator ogniowy 
s wielkim hałasem i ogłuszsjącym turkotem, staje 
jednak już za kasarnią Jabłonowskich przy ul. Snop- 
kowskiej jak wryty, gdyż ani baty, ani perswazye 
farmanów, nie zdołały nakłonić koni wamwsjowych 
do dalszej jazdy. Po chwili namysłu wraca więc 
cała kalwakada stępo nazad do wozowni i stajen, 
strażacy i farmani kontenci z figla końskiego, który 
ich zawrócił do łóżek, a konie zadowolnicne, że się 
odwzajemniły za podawaną sieczkę i słomę grochową. 

Tylko jedna sikawka nieco Śmielszej natury 
pognała dalej, i dotarła aż blisko miejsca pożaru, 
lecz tu musiała stanąć skonsternowana i ogłupiała, 
gdyż spostrzegła się, że do plonącej realaości do- 
jazdu nie ma. 

Lwów dowiedsiał się wtedy dwóch cieka: ych 
rseczy, a to pro primo, że tabor pożłarny zaprzę: 
żony jest w konie, które albo nie chcą, albo nie 
mogą chodzić, i pro secundo że we Lwowie istnieją 
realności i całe ich kompleksa, które nie mają po- 
łączenia z śródmieściem i resztą Świata. 

Co do drugiego, to przedmiot ten nie był dość 
ważnym; aby zająć miał uwagę magistrata i rady 
miejskiej oddanych kontemplacyi na wyżynach ich 
wzniosłego posłannictwa, i ot panie Sajkiewicz, co do 
nie uwierzenia, a jednak prawdziwe. 

Co zaś do pierwszego, to magistrat i rada 
miejska zstąpiły na chwilę nadspodziewanie z swych 
wyżyn, a przetarłszy klejące się oczy, kazały za- 
przęgać konie do beczkowozów i hajże na wysoki zamek. 
| nie dojechały, bo narowiste tabuny tramwsjowe 
nawet i dygnitarzom miejskim odmówiły p oslnszeń- 
stwa, którsy też m indygnacyą kiwając głowami, 
powrócili do biór swoich z silnem postanowieniem, 
napisania Dyrekcyi tramwajowej gorzkich słów prawdy. 

Napisali też rzeczywiście, i usngli znowa, uspo- 
kojeni, że spełnili sumienuie swoje posłannictwo. 

Nie icb więc wina, że mimo to, ratunek młyna 
Thomów się nie udał. 

Z Tremhbowli donoszą nam: W miejsce przed 
kilku laty rozwiązanego oddziału Tow. ped. trembo- 
welskicgzo — na dniu 3 marca r. b. za usilnem sta- 
raniem p. Grzegorza Szelera tamtejszego inspektora 
okr. zawiązał się nowy oddział w którego skład we- 
szli: Jako prezes: p. Jerzy Piwocki starosta trem- 
bowelski, jako zast. prezesa p. Grzegorz Szefer in- 
spektor okr., jako sekretarz p. Iguacy Krzyżanowski 
kierownik szkoły w Mogielaicy, jako podskarbi p. Ju- 
lian Baclewicz, kier. szkoły w Moszniowie. 

Jako członkowie sarządu: x. Józef Piaskiewicz 
z Trembowli, pani Filipina Czemeryńska kier. szkoły 
w Trembowli, p. Jan Kamiński kier. szkoły w Dara- 
chowie. Jest przeto nadzieja, że nowozałożony od- 
dział będzie pomyślnie się rozwijać. 


Moralno-etyczna wolnomyślna szkoła istniała 
w miasteczka Wandsbeck, niedaleko Hamburga. Za- 
łożyli ją socyaliści za czasów Bismarkowskich. Do 
aakoły uczęszczało w tym roku 84 dzieci, a uczono 
ich tam, że Pana Boga nie ma, że światem rządzi 
ślepy traf, że duszy nie ma w człowieku, a tylko 


i czuje; że przeto należy używać póki można i póki 
żyjemy, bo jak pomrzemy, to wszystko przepadnie. 
Można więc sobie wyobrazić na jakich łotrów wy- 
chowała owa szkoła swą dziatwę. Aliści temi dniami 
dowiedział się przypadkiem cesarz Wilhelm o jej 
istnieniu i natychmiast kazał ją zamkuąć. 

Zebranie członków Tow. prawniczego odbę 
dzie się we wtorek dnia 15 marca o godzinie 7 
wieczór w salach kasyna miejskiego, 

Za złożeniem kwoty 1 zł. 50 ct. zapisywać się 
można na to zebranie najdalej do 10 marca u pp 
adj. prokuratoryi skarbu dra Balki i radzcy sąd. 
Misińskiego. 

Osobnych zaproszeń nie będzie. 


Lasecznik kataru żołądkowego. Prof. Schenk 
w Wiednia, lecząc jednego ze swoich pacyentów na 
katar żołądkowy, wykrył mikroskopijnie mały grzy- 
bek, który jego zdaniem, jest przyczyną chorońy. 
Naswał oa ten grzybek: microccocus reiragenius 
concentricus. Przypomniano sobie przy tej sposo- 
bności, że już dr. Wettstein dostrzegł był w trze 
wiach człowieka chorego na katar żołądkowy grzy- 
bek, który dla jego różowej barwy nazwał Rhodo 
myces (różowy grzyb). 

Temperatura Termometr — 3° R. Baromet 
759°. Spada 

Pochmurno, ale pocieplało znacznie. Wczoraj 
była pogoda prześliczna, przytem mróz był silny, bo 
rano dochodził 13° R. 

Korespondencya Redakcyl. WP. Karczew 
ski w Kokoszyńcach, p. Tarnoruda. 
Nr. 0038 — Serya 7054 loteryi pragaki j wystawy 
nic nie wygra). Radzimy Panu zaprenumerować spe- 
cyalna czasopismo Nadzieja, wychodzące we Lwowie, 
a sajmujące się właście tylko lo.ami i papierami 
wartościow emi. 


Teatr Dziś w poniedziałek (Ggo b. m.) o 
godzinie 7 wieczorem: „Tancerka“, drugi występ 
panien: Bogusławakiej i Stępniensk ej i wesoła kro- 
tochwila Abrahamowicza : „Ciurkiesicz czy Dziurkie- 
wicz, z pp.: Fiszerem i Zboińskim. — Jutro we 
wtorek: „Piękna Helena", operetka Offenbacha w 3 
aktach. — We środę po raz pierwszy „Ży»y posąg”, 
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III. posiedzenie q 7 marca. 

Książę marszałek otworzył posiedzenie o g. 
11 m. 20. „ 

Na posiedzeniu jest obecny JE Julian Du- 
najewski. i 

Uclopy otrzymali pp. Pilat na 5 dni, 
ski na 4 dni, Weigel i Kornel Horodyski 
dni, Jan kr. Swdnicki na 3 tygodnie. 

Ks. biskup Kobos usprawie liiwił względami 
zdrowia niemożaość brania udziała w obradach 
Sejmu. « ; 

P. Romańczuk nie przyjął z powodu 
choroby wyboru do komisyi budżetowej i szkol- 
nej a przeto będą przeds'ębrane dodatkowe 
wybory. x 

Tu odczytano spis petycyj, który dla braku 
miejsca podamy jutro. 

Przy petycyi krakowskiego Towarzystw? rol- 
niczego w sprawie reformy podatku od spadków 
zabrał głos p. Struszkiewicz i podniósł, że 
obowiązująca taryfa należytości skarbowych z r. 
1850 potrzebuje reformy, bo obciąża nadmiernie 
ludność Bywały wypadki. że należytość rządowa 
wynosiła 240%, wartości całego spadku. Mówca 
zażądał wyboru dla tej sprawy komisyi podatko 
wej z 17 członków. Wniosek ten uchwalono 

Ks. rektor Chotkowski i towarzysze in- 
terpelują Wydział kra owy, czy znaue mu są oko- 
liczności, iż w Galicyi zachodniej wskutek prze- 
szłorocznych deszczów sprzęt zboża i ziemniaków 
zawiódł, skutkiem czego ludność wiejska cierpi 
obecnie brak żywności, a miejscami zapanował 
głód. Ludność ta nie ma czem obsiać pól a prze 
to także w roku bieżącym klęska grozi rolnikom po- 
wiatów : Żywiec. Biała, Wadowice, Myślenice, Limano- 
wa, N. Sącz. N. Tarz, Wieliczka, Bochnia, Chrzanó *, 
Kraków, Kolbuszowa, Nisko, cześć tarnowskiego i 
tarnobrzeskiego powiatu Dalej zapytuje interpela- 
cya, co Wydział krajowy zamierza przedsięwziąć, 
aby klęsce głodowej i jej następstwom zapobiedz? 

Podobną interpelacyą wystosował ks. dr. Chot- 
kowski do c. k. Rządu. 

Członek Wydziału krajowego p Romano- 
wie z odpowiada na powyższą interpelacyę imie- 
niem Wydziału krajowego podając historyczny 
przebieg wnoszonych do Wydziału kraj próśb z 
zachodniej części kraju, domagających się ulżenia 
niedostatkowi. Mówca wspomina o konferencyi z Na- 
miestnietwem odbytej i zaznacza, że Wydział kra- 
jowy nie posiada na ten cel żadnych funduszów 
do dyspozycyi, a może tylko jedynie użyć ku 
temu kwoty na cele drogowe i melioracyjne prze- 
znaczonej i eo można było z tej kwoty tam użyć, 
to już przeznaczono do tych powiatów, które są 
najbardziej dotknięte. Mówca pozostawia dalszą 
akcyę ratunkową inicyatywie poselskiej. 

P. Potoczek unterpeluje również rząd co 
do zarządzonych środków w celu ratowania ludno- 
ści zagrożonej głodem. 

P. Jan hr. Tarnowski i tow interpelują 
Rząd, czy znane mu są powody częstego tworze 
nia się zatorów na Wiśle w powiecie taravbrze- 
skim- Ooecnis zator utworzył się na przestrzeni 
od Sandomierza do ujścia Sanu i sięga 3 mil. 
Groble pękły i po obu brzegach nastapiła po 
wódź Stan ten trwa już przeszło miesiąc a zator 
stoi niewzruszony. Klęska jest wielka a lud upatruje 
przyczynę tworzenia się zatoru w tamach regula- 
cyjnych i przypisuje im coroczne klęski. Interpe- 
lujący zapytują jakich środków zamierza rząd użyć 
w celu uchronienia ludności od corocznej klęski 
powodzi. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
przemówił książę Marszałek w następujących sło 
wach: 

„Boleśna choć niestety z obawą przewidzia 
na wiadomość doszła nas z Krakowa — pan Pa- 
weł Popiel nic żyje. + 

Z jego śmiercią bić przestalo wielkie iście 
polskie serce gorąco i rozumnie kraj swój i naród 
kochające — zgasł umysł szeroki rdzennie rodzin- 
ny a przytem przesiąkły tem co cywilizacja za- 
chodu ma najlepszego i najzdrowszego. 

Starsi Członkowie Sejmu pamiętają, tę szla- 
chetną postać w tej Izbie, w której przed laty 
dziesięciu lat kilka zasiaduł. Działalność jego w 
tej wysokiej Izbie cechowały zawsze te wyższe 
przymioty umysłu — wykształcenie i bezgraniczna 
miłość ojczyznyi których tyle dał dowodów. 

Jakkolwiek ostatnie lata spędził w zaciszu 
domowem wpływ jego w tym czasie na spoleczeń - 
stwo nasze był może największy a zawsze zba- 
wienny. É 8 

Do ostatka zajmował się sprawą publiczną z 
żywością młodzieńca — dla społeczeństwa ubył 
żywy łącznik, który je łączył Z tradycyą prze- 
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materya, która wię przypadkowu tak układa, iż myśl; złości, — Cześć jego pamięci !* üzba powstaje), 


PRZEGLĄD z dnia 8 Marca 1892 


Z kolei przystąpiono do pierwszego czytania 
dalszych przedłożeń Wydziału krajowego. 

Sprawozdania © popieraniu kultury krajowej 
na polu budowli wodnych i o krajowej szkole go- 
spodarstwa lasowego przydzielono komisyi gospo- 
darstwa krajowego. 

Sprawozdanie Wydziału z wnioskiem pod- 
wyższenia dotacyi z funduszu krajowego na sty- 
pendya dla kandydatów na nauczycieli szkół lu- 
dowych odesłano do komisyi szkolnej. 

Sprawozdanie w przedmiocie reorganizacyi 
etatu służbowego urzędników konceptowych, przy- 
dzielono komisyi budżetowej. 

Do tej samej komisyi odesłano sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia 
szkoły dla kształcenia artystów dramatu i opery. 

Następnie przedłożył członek Wydziału kra- 
jowego p. Chamiec sprawozdanie o wyborze dra 
Franciszka Paszkowskiego na posła z gmin wiej- 
skich pow. krakowskiego. Wybór ten uznano za 
ważny. 

Pp. Władysław Czaykowski, Adam ks. Sapie- 
ha, Popowski i Paszkowski, złożyli ślubowanie po- 
gelskie w ręce marszałka, 

Następuje pierwsze czytanie wniosku posłów 
Zolla Madeyskiego i towarzyszy o zmianę artyku- 
łów 1t, 13.i 16. Ustawy o stosunkach prawnych 
stanu nauczycielskiego — z dnia 1. stycznia 1889 
w ceiu podwyższenia płacy nauczyciel szkół lu- 
dowych 

P. Zoll w uzasadnieniu tego wniosku za- 
znacza, że pojawienie się 5 wniosków na pierwszem 
zaraz posiedzeniu Sejmie: zdążających do tego sa- 
mego celu, najlepiej dowodzi konieczności zaradze- 
nia potrzebie, odczutej tak głęboko w naszem spo- 
łeczeństwie. Sprawozdanie krajowej Rady szkolnej 
wykazuje z jednej strony, że iud domaga się szkół 
i nauczycieli, z drugiej zaś strony, że tym słusznym 
żądaniom z powodu braku ukwalifikowanych na- 
czycieli niepodobna zadość uczynić. 
| Wprawdzie Rada szkolna chce zwiększyć 
liczbę seminaryów nauczycielskich, jednak za- 
pytać się godzi czy znajdzie sie dostateczna 
liczba kandydatów, chcacych do tych zakładów u- 
częszczać. Zdaniem mówey wprawdzie dobrym jest 
środkiem myśl poruszona przez Rade szkolną iż 
należy podwyższyć stypendya dla uczniów semina- 
ryów nauczycielskich, ale to nie przeszkodzi prze- 
noszeniu się kandydatów do innych bardziej ko- 
rzystnych zawodów. j 

P. Zoll podnosi znaczenie internatów a w 
pierwszej linii internatu krakowskiego; którego frek- 
wencya co roku się zwiększa i wszystkim zgło- 
szeniom o przyjęcie nie można uczynić zadość. 

O trzecim środku, zaleconym przez Radę 
szkolną t. j. (0) potrzebie polepszenia bytu mate- 
ryaluego, wyraża się mówca jako o wskazanym i 
koniecznym. 

Proponowane przez Wydział krajowy mini- 
mum płacy 250 złr. dla nauczycieli jest za małe 
i powinno wynosić 300 złr. Tego domaga się wnio- 
sek, a również i towarzystwo pedagogiczne na 
walnem zebraniu oświadczyło się za tą płacą. 
Podobnie słusznem jest żądanie waiosku, ażeby 
przyznano nauczycielom w Krakowie i Lwowie 
10°% dodatek na pomieszkunie, jako'eż aby uchy 
lono dotychczasowe ograniczenia eo do dodatków 
pięcioletnich. 

Projekt polepszenia bytu nauczycieli według 
obliczeń wnioskodawcy pociągnie za sobą roczny 
wydstek 160.006 złr, ale będzie on najlepszą 
inwestycyą, któ ą kraj mający korzystne warunki 
do swego rozwoju, kiedyś wróci. 

Pod względem świnalaym wniósł mówca 0- 
desłanie wniosku do komisyi szkolnej. Wniosek 
ten uchwalono. 

Z porządku motywowali swoje wnioski o 
podwyższenie płac nauczycielskich pp. Asnyk, 
Kowal-ki, która również odesłano do  komisyi 
szkolnej. 

Ks Kowalski wyraził nadzieję, że Sejm 
w poczuciu sprawiedliwości przychyli się choć do 
jednego ze złożonych wniosków i polepszy dolę 
nauczycieli. 

Wniosek p. Kramarczyka o ile dotyczy 
przyznania nauczycielom dodatków drożyźnianych 
odesłano do komisyi budżetowej, a dalszą część 
wniosku co do poprawienia bytu nauczycielom do 
komisyi szkolnej. 

Godzina 1 m. 30 posiedzenie trwa dalej. 


Część ekonomiczna. 


f Wiedeń 5 marca. 

(Z.). Kilka tygodni temu tryumfəwała giełda 
nasza głośno, gdy rozeszła się pierwsza pogłoska, 
że ankiety dla regulacyi waluty zwołane być mają 
w marcu, a dzisiaj, gdy ankieta już je.t zwołana 
i za trzy dai rozpocznie swe obrady, zachowuje 
się targ nasz tak, jak gdyby ankieta ta nic go 
nie obchedziła i popada codzień w większą re- 
akcyg. Za wcześnie bowiem pokazało się, że 
wszyrtkie motywa, podawane przez macherów, 
chcących bądź co bądź przeprowadzić reauiacyę 
wedle swej woli, — były zmyślone. Niedawno 
jeszcze słyszeliśmy ze wszystkich stron, że chwila 
tak dogodna dla regulacyi jak obecna nie wrócii 
za lat kilkadziesiąt, że sytuacya wszystkich euro- 
pejskich targów pieniężnych jest wyborna — je- 
dnem słowem, że trzeba podać szczęściu rękę i 
spieszyć się z regulacyą. Tymczasem dziś widzi- 
my jak na dłoni, że wszystkie targi europejskie 
są tak osłabione jsk rzadko, że przesilenie finan- 
sowe grozi zarówno Derlinowi, jak Paryżowi i 
Londynowi. W Londynie chwieje się wielka firma 
Murietta, a bastówka w kopalniach węgla i za- 
żarta wojna ze zniżkowcami glasgowskich warran- 
tów żelaza może wywołać potężne wstrzyśnienie. 
Paryżowi do kłopotów z rosyjskimi i portugal- 
skimi walorami przybył nowy z hiszpańskimi — 
mówią, że Iliszpania pójdzie za przykładem Por- 
tugalii i zniży kupony od swych papierów — w 
Niemczech grozi krach przemysłowy i lękiem 
przejmuje giełdę berlińską. Fabryki niemieckie nie 
mają zatrudnienia, a cyrkulacya pieniędzy tak się 
zmniejszyła, że w dniu likwidacyi lutowej wyno- 
sił zapas kruszczowy banku niemieckiego o 90 
miljonów więcej aniżeli obieg banknotów. 

I naszą giełdą trapią hiobowe wieści. Pięć 
bilansów tygsdniowych wszystkich kolei, począw- 
szy od igo lutego, srodze rozczarowało sangwi- 
ników, którzy łudzili się nadzieją, że po wejściu 
w życie traktatów handlowych zabraknie wagonów 
na kolejach a dochody ich wzrosną w dwójnasób. 
Tymczasem zamiast zwiększyć, zmniejszyły się do- 
chody kolei. Prawdopodobnie przyczyną tego jest, 
iż eksport zboża ustał prawie całkiem, bo zagra- 
nica na wiadomość o nieurodzaju w Rosyi jeszcze 
w jesieni zaopatrzyła się w potrzebne zapasy Ko- 
lej południowa straciła bardzo wiele przez pod- 
wyższenie ceł francuskich na klepki dębowe do 
beczek. Francya przed lym lutym zaopatrzyła się 
w ogromne zapasy klepek tak, że przez cały luty 
kolej południowa nie miała ani jednego transportu 
tego artykułu. Wszystko to złożyło się na to, że 
giełda nasza stała się tak trwożliwą, iż literalnie 
uic dzisiaj uroku spekulacyjnego dla niej nie ma. 


Nawet ogłoszony dzisiaj Świetny bilans austryac- 


kiego Zakładu kredytowego ziemskiego (Boden-' 
Credit Anstalt) nie wywarł żadnego wrażenia. Pro- | 


motorowie regulacyi pracują jednakże po cichu 
dla siebie, a bojąc się, aby ministrowie finansów 
potajemnie nie kupowali złota, Śrubują wciąż je- 
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Minister finansów Deimeris złożył już przysięg 
w ręce króla. 

Belgrad 7 marca  Skupczyna przyjęła W 
imiennem głosowaniu 73 głosami przeciw 12 po- 
prawiony budżet, wykazujący w dochodach franków 
60,135 839, a w wydatkach £0,110.595 franków 


go ceng w górę. Widocznie są zdania, że cofnię- | Były prezes rkupczyny Katicz głosował za tym 


cie się rządu od tej operacyi jest już rzeczą nie- 
możliwą. Rok prawie, aby nie zniechęcać rządu, 
trzymali potentaci finansowi cenę złota na jednej wy- 
sokości 935 za 20 frankówkę. Teraz, gdy już przy- 
gotowania postąpiły znacznie i rządy wzięły regu- 
lacyę do swego programu, spostrzedz można jak 
cena złota wciąż się podnosi. Dziś notowano już 
20-frankówki po 9 zł. 43 ct. 

W sprawie regulacyi odbyli dziś obaj mini- 
strowie finansów 4-godzinną konferencyę z wice- 
gubernatorami banku austro - węgierskiego. Oma- 
wiano sprawę przedłużenia przywileju tego banku, 
kończącego się w r. 1897 i rozszerzenia go, spra- 
wę pokrycia emittować się mających not, zużyt- 
kowania zapasów srebra itp — ostatecznych zo- 
bowiązań nie zaciągnięto jeszcze, gdyż wiceguber- 
natorowie nie mają urzędowych pełnomocnictw ku 
temu, a gubernatorem za kilka dni dopiero za- 
mianowany zostanie profesor Kautz. 

Dzisie'sza cedułka giełdowa wykazuje zniżkę 
na całej linii, a mianowicie: 

Kredyty austrj. 30750, węgierskie 342 50, 
Anglobanki 151*—, Uniony 232'50, Bankvereiny 
112*—, Länderbanki 20425, Ludwiki 21175, 
Czerniowieckie 247—, Renta papierowa 9450, 
srebrna 94:05, austryacka złota 11030, papierowa 
10280 węgierska złota !0740 papierowa 10195, 
dukat 5:57, 20-frankówka 943— marki 11:62—, 
ruble 1:19Y, zł. 


S Monopol wódczany Pisma berlińskie donoszą, 
że niemiecki kanclerz Caprivi zajmuje się na seryo 
kwestyą zaprowadzenia w Niemczech monopolu wód- 
czanego 

$ Dodatek Ill do styczniowego wydania general- 
nej taryfy dl. przewozu towarów na c. k. austryac- 
kich kolejach państwowych wyszedł już z druku. 


[elegramy „Przeglądu“ 


Wiedeń 7 marca (pryw). O deżercyach dra- 
gonów z pułku stojącego w Czerniowcach pi- 
sze Reichswehr: „Jeżeli te doniesienia, jak się 
tego obawiamy, są prawdziwe, to musimy się do 
magać surowszego dozoru mad  pozasłużbowem 
obcowaniem żołnierzy, którzy, jak nam to dobrze 
wiadomo, nakłaniani są przez rosyjskich emisa- 
ryuszów do dezercyi*. 

Londyn 7 marca (pryw) 7imes donosi z Ro- 
syi: Stosunki w guberniach dotkniętych głodem są 
coraz gorsze. Władze są zarówno niedbałe, nie- 
dołężne, jak i bezsilne w obec nędzy i epidemii, 
ludzie mrą na drogach i leżą, tak, jak i po cha- 
tach, po siedm i więcej dni, zanim się kto odwa- 
ży zwłoki pochować. Zachcdzi wielkie niebe*pie- 
czeństwo, że z wiosną epidemia tyfusu cegarnie 
całą Rosyę i będzie zawleczoną do Europy, gdyż 
pstersturski rząd nie przedsiębierze żadnych pro- 
fi'aktycznych środków. Zatem zbliża się niebez- 
pieczeństwo dla całej Europy. Wszystkie rządy 
powinny zawczasu przystąpić do wsęólnej obrony. 
luicyatywa należy do Austryi i Niemiec. Jeżeli 
Rosya nie zaprowadzi ścisłych kordonów zamyka- 
jąc ch gubernie dotknięte zarazą, to Europa po- 
winna postawić kordony od strony Rosy. 

Londyn 7 marca (pryw). Cena węgla nod- 
skoczyła już o 7 szylingów na tonnie. Drożyzna 
ta dotyka szczególnie klasy ubogie, a tem dotkli- 
wiej, że od kilku dni ogromne zimna panują w 
całej Anglii. 

Wiedeń 7 marca (pryw) Wiad: mość podana 
przez paryski Figaro, że rząd austryacki zamie- 
rza wnieść do parlamentu żądanie kredytów na 
cele wojenna w sumie 180 mil. złr. spotyka się 
tutaj z ironicznym uśmiechem. 

Paryż 7 marca (pryw). Koło koszar żandar- 
meryi w Saint Ouen spostrzeżono duży kartacz 
z zapalonym lontem. Ob'ano lont wodą, a kartacz 
oddano do zbadania w laboratoryum artyłerzyc 
kiem Okazało się, że kariacz zawierał ogromną 
masę ciał wybuchowych i w razie eksplozyi za- 
biłby wielu ludzi w koszarach. 

Londyn 7 marca (pryw.) W Trypolisie suł- 
tan wydał ferman zaprowadzający powszechną 
służbę wojskową, a zniesienie milicyi. Kilka ty- 
sięcy Arabów demonstrowało przeciw temu ferma- 
nowi przed pałacem; wojsko ich rozpędziło, przy- 
czem wielu zabito i poraniono. 

Frankfurt 7 marca (pryw ) Frankfurter Zig. 
donosi: Baron Hirzch polecił komitetowi dla emi- 
gracji żydów wMysłowicach, żeby wysłał 600 ży- 
dów do Icdlandyi, gdzie pod kierunkiem radzcy 
górniczego Schneidera mają się oni wykształcić na 
gó-ników. 

Berlin 7 marca (pryw) Z Chrystyanii dono- 
5z4, Że rząd tamtejszy zakazał przywozu do Nor- 
wegii komi i nierogacizny ze wszystkich portów 
niemieckich. 

Gdańsk 7 marca (pryw.). Przedwczoraj były 
tu rozruchy uliczae. Wywołała je zgraja młodych 
wyrostków, która tłumnie przeciągała ulicami wo- 
łając „Chleba!* Zgraja ta zwiększała się ludźmi 
bez zajęcia i notorycznymi próżniakami, a wieczo- 
rem w sobotę rzucili się ekscedenci na kilka skle- 
pów z pieczywem i z mięsem i splądrowali je. — 
W wielu sklepach dawano im dobrowolnie chleb 
i kiełbasy z obawy rabunku. 

Policya kilka razy musiała staczać utarczki 
z awanturnikami, wkońcu jednak przywróciła po- 
rządek. Aresztowano około 50 ludzi. 


Sofia 7 marca (pryw.). W sobotę odbyło się 
tu nabożeństwo żałobne za duszę zamordowanego 
Wulkowicza. Cerkiew nie mogła pomieścić ludno- 
ści, która przybyła na nabożeństwo, i wielkie tła- 
my musiały stać na dworze przed cerkwią 

Pośród tłumów słychać było przekleństwa 
na Rosyę. 


Barcelona 7 marca (pryw.). Gabernator tu- 
tejszy wydał rozkaz, aby wszystkich anarchistów 
bez wyjątku uwięziono przed 1 maja. 

Praga 7 marca. Klub konserwatywnej szlach- 
ty czeskiej uchwalił wydać komunikat tej treści, 
że szlachta czeska ma szczery zamiar dotrzymać 
zobowiązań przyjętych na się co do ugody ozesko- 
niemieckiej, jednak ze względu, że dzisiejszy sejm 
czeski na pewno odrzuciłby tę ugoug, 00 byłoby 
niebezpiecznem i szkodliwem dla narodowego po- 
koju, przeto szlachta uważa Z8 swój patryotyczny 
obowiązek działać w tym duchu, aby obrady w 
sejmie nad ugodą na razie odroczono. 

Wiedeń 7 marca. Umarł tu członek 
panów hr. Józef Fürstenberg. 

Miramare 7 marca. Cesarzowa przybyła tu 
wczoraj przed południem. 

Darmstadt 7 marca. Stan zdrowia wielkiego 
księcia nie zmienił się. 

Ateny 7 marca. Zwolennicy Delyannisa wsta- 
wiali się wczoraj za nim u króla, jednakże bez- 
skutecznie. Nowe ministeryum uzupełnia się. 


izby 


zrektyfikowanym budżetem a „dotychczasowy ZWO- 
lennik rządu pop Prokopiewicz przeciw niemu, 
gdyż przekonany jest, że tegoroczny deficyt wy- 
niesie pięć do sześciu milionów franków i w o- 
góle cały budżet sprzeciwia się programowi rady- 
kalnego stronnictwa. 

-=d 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 7 marca 1892 


HOTEL FRANCUSKI Hr. E. Raczyński z Kra: 
kowa. Hr. M, Rey z Przyborowa Dr. S. Strzelbieki 
s Ropczyc. Dr. S Dąmbski i A. Dąmbszi z Rudny. 
P. Mańkowski s Rosyi H Kukowski z Warszawy. 
W. Mierzeński z Krzywotuły. A, Szczepański z Bała- 
harówki. H. Sławska z Wołczkowa. H. Owiańska z 
Podwołoczysk. M Nonn z Niemiec. M. Roth z Wie- 
dnia. K. Boczek z Berna. IL Dietz z Lipska J Pin- 
ner z Berlina. J. Feigl z Berna. II. Naphtali z Wroc- 
ławia. V. Eisenstein z Wiednia, 

HOTEL CENTRALNY. F. Gażkswski z Rawy 
Ruskiej. T. Witosławski z Borszczowa. H, Bing, Ko- 
rany z Wiednia 


INadestane. 


W Lutni przedkoncertowa próba z orkiestrą 
odbędzie się w poniedziałek 7 marca, na którą za- 
rząd zaprasza wszystkich czynnych członków. 

EBIB DONIK: EE i! 


Do dzisiejszego numera dołączamy „Cennik 
dzieł księgarni K. Burtoszewicza w Krakowie“. Z pos 
wodu jednak, że nadesłana nam liczba egz: mplarzy 
tego cennika jest zbyt małą, przeto nie wszyscy pre- 
nomeratorowie zamiejscowi otrzymają ten dodatek. 


| aa Eine m ta OOO OWROEENNEE SE 

Prawdziwą pociechą w ciężkiem strapieniu 
w które nas pogrążyła nieodżałowana i nieprze- 
plakana strata najlepszej żony i matki, najczul- 
szego w rodzinie i dla rodziny ssrca, były 
liczne i szczere objawy współczucia z różaych 
stron nam okazane Nie mogąc każdemu z osobna 
wyrazić naszej za nis wdzięczności, skłudamy 
niniejszem wszystkim nam życzliwym, którzy 
z nami żałobę naszą dzielili, najserdeczniejsze 
podziękowanie. Juliusz Reiss z rodzimą. 

2983 1—1 


Specyalista chorób skórnych i wener. 


Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI 


po odbycia specyälnych stadyów na klinikach prof. Four- 
niera i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego 
w Wiedniu, zamieszkał przy ml. Sobieskiego 1. 10 (dom 
przechodni s ulicy Wałowej liczba 9). 

Ordynujea od 11-12 i od 5—5. 2625 


Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowego, banku hipotecznego, ebli- 
gacje propinacy]jne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaja po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losować „Nadzieja”*! Pre: 
pa roczna slr. 1'70. Na prowincji złx. 1:80. 


M. JONASZ 


| dom bankowy i kantor wymiany 
j we Lwowie, ullca Jagleliońska I. 3. 


kupujs i sprzedaje wszystkie efekta | mo- 

ı nety po najdokładniejszym kursie dziennym 

Ziecenia u prowincji wykonuje niezwłocznie 
bez doliczenia prowizji. 

Główna reprezentacja dla Galic)! uaj- 
większego i najbogatszego w świecie to- 
warzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mutual“. Rok założenia 1842. 2763 


= zaa” 


Telegram giełdowy. 


Wiedeń dnia 7 marca godz. 1. min. 45. 


Akcje kred. 307.50 Węg. kolej półn. 
Alpizy 61:10 wschodu. 200:— 
Kredyty węg. 34225 Wiedeńskie losy 
Anglobanki 151 — kom 153.50 
Uniony 23250 Akcje tyton. 16375 
Ludwiki 211.75 Gal. obi. indem. 104 75 
Nerddany 28450 Elbetkale 26-25 
Lombardy DAP Lindsrhanki 20375 
Losy tureckie 3700 Renta zł. węg. 107:25 
Stastsbahny 28112 Bankvereiny 11175 
Czsrsiowieckia 247:— Reata węg p. 102— 
Rable 1:19:78 
Usposobienie słabe. 


CA ©; EEE 
Lwów. Z Izby handlowej 7 marca 1892. 
1 Akcje za sztuką. 
ben kapom;y cl pinoa dądaję 
bez dywidendy. 

Kolej galic. Kar. Lnd. 200 zł. w a. 410 25 213 25 
„ lwow.-czer-jass. 200 zł w. a. 245 50 248 50 
Banka hip. galic. 200 zł. w. 3. 319 — 522 — 
„ kredyt. galic. 200 zł. w. a. — 216 
Listy zastawne ra 100 xl. 
Banku kip. galic. 50), 40 „ 100 
Banku hip. galic. 50/, z 10%, pr 107 
Banku hip. 4*/,0/, wa. los. w 50 lat. 98 
Banku krajowego 4'/,0/, wa. 93 
Tow. kred. galic. 4*,  „ nieskr. 96 
a s 41%, 95 


50 10: 
50 105 
30 99 
50 99 
89 97 
13 96 
40 105 
70 25 


a B B ŁĄ 
» e AT » s 52 1 99 
R s » 4 9 . 56 » 9i 

3. Listy dłużne za 100 sł 
Z. Q. kr. wł. (daw. 6"/,) 39, w ikw, 56 — 
ay e (daw. 5%) 214 lo » 835 — 


4. Obligi za 100 z. 


58 
56 


Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 104 50 105 20 
Galic. fund. propinacyjnego 4%, „ 93 20 93 90 
Bukow. fund. propin. 50%, w. a. 100 50 101 20 
Kom. banku kraj. 5prc.wa. I em. 100 — 100 79 
Pożyczka kraj. x r. 18736pr. w.a. 64 50 — — 

Ę s e 1883 SSJ, 37 BU 98 20 

5. Losy. 

Loty missta Krakowa . . . . 3050 22 59 


— Tem lepiej. adnie m 
wacie. 
przechodząc obok niego. 

Lecz zanim doktor zd 
kolpoltera już nie było. 
Nazajutrz Cameron w 


4 PRZEGLĄD z dnia 8 marca 1892. 
43) Że on pisze książkę i że nie można mu prze- | niedziałkiem, lecz nie mogę przecież rozerwać się | 
; A szkadzać. Także racya! _ na dwie części. Czy pani Hunter przyjeżdża tu 

Prz zamkni t ch drzwiach — (zy Hunterowa sąsiaduje z Jamesem Lewis? ; do kościoła? 

y ę y — zapytał przekupień ? — Nie wiem, nigdy jej tu nie widziałem. 

POWIEŚĆ — Tak, dzieli ich tylko miła. — A jakże ten James Lewis, czy to człowiek 
r — Dlatego też te dwa domy pomięszały mi się | uczynny ? 

przea w głowie — rzekł fiegmatycznie kolpolter, zwra-| — O tak, bardzo. Zabiera zawsze wszystkie 


cając się ku drzwiom. 

Di. Cameron opuścił także kuźnię i podążył 
ku najbliższej remizie. Tu wynajął kcnia i lekki 
wózek na dzień następny. Namyśiał się, czy pro- 
wadzić dalej swe indagacye, gdy usłyszał po za 
sobą ten sam głos przekupnia. 

— Czy ten człowiek mieszka jeszcze u Hun- 
terowej ? 

— Nie wiem — odparł zagadnięty w ten spo- 
a) chłopiec stajenny. — Nie słyszałem, aby od- 
jechał. 

— Pytam się, bo mam dla niego pakunek: ko- 
szułe i rozmaite rzeczy, które pani Hunter pole 
ciła mi kupić w New Haven. Obiecałem wpra- 
wdzie pani Hunter, że przywiozę jej to przed po- 


-Anne ITatarizymneę Green. 
pe po jakąś gazetę dla piej. 


Przetłomaczyła z angielskiego p. Engenia Żmijewska. 


(Cigg dalszy). jak się nazywa ów gentelman? 


— Ach! on mówi zapewne o lokatorze Hun- 
tera — odezwał się głos z głębi kuźni. — Ten 
rzeczywiście nie pokazuje się n'komu. 

— Być może, że się pomyliłem — przyznał 
kolporter — chodzę do tylu domów, że nieraz 
poplączą mi się nazwiska. | jakżeż on wygląda ? 

— Ja go nie widziałem — mówił ten sam głos, 
lecz wiem, że stara pani Hanter ma nowego lo- 
katora, że nie dopuszcza do niego nikogo; mówi, 


owości na SU 


mówił ze mną o swoich sprawach osobisty 
— Jak wygląda ? Czy brunet? 
— (Ciemny. 
— Tak mi się też zdarało. 


netem. Dlatego się o to pytam, że kaz 


| 


ma długą brodę ? 
— Nie, cała twarz wygolona. 


Z Z, A O ae a e e- 


knie damskie 


Ekonom 


kawaler, 27 lat, obeznany wszech- 
stronnie z gospodarstwem, także 
i buhalteryą, władający polskim i 
niemieckim językiem, poszukuję 


— 


1938 I 


Sadzonki i mas ona leśne. 
starannie opakowane rozsyła za zaliczką 
poczta lub koleją 
Leśnictwo Zassów pod Czarną 
I. Nasiona za 1 funt = ', kilo: 
Sosny zwyczajnej (Pinus silvestris) zł. 1-20 
n Ameryk. (P. strobus-W eymutha) „3:40 


-NE 


po 3 ceniygod Wyrazn. Najlepsza, najpraktyczniejszą a zara-. 
zem eleganską i bardzo tanig książką ra- 


W celu rychłej obsługi moich |chunkowa jest: 


Sz*nownych Odbierców powiększy- i | 
łam mój zakład artystyczno litogra- Agenda - Buvard 
u on Marche" 

"1892. 


ficzny i sprowadziłem jeszcze jedną 


maszyne pospisszną najnowsze] kon- : T ziik: P czarnej (P. austriaca) |. 1.20 
strak bs | A aha w możności Co karta bibuła, a na niej rysunki od 15 Kwiatnia miejsza. Świerką Arty o LH # 80 
wao Saminin wykonać bez 'zajmające i szkice humorystyczne. prócz Łaskawe tfer y uprasza pod|| Modrzewia ORO” Ff n 90 
najmniejszej zwłoki i jak najtaniej tego rycina Uk a i dokładny planG, O, poste restante Ol+zan ca DA "KI 8 b 
* i d URI 2 * * arysa. 3 iw” Zł: So G.5 
Przyjmuj» zamówienia na bilety| Cena tylko I mim. « 18 ct, z prze. OO Ustrzyk. 2969 1—5 Olchy De. ” 56 
j : — I| Jesiona 3 15 


wizytowe, kariy ślubne, plany, ry- |syłką o 25 centów więcej. 
sunki, dyplomy, obrazy, wszelkie "Do nabycia: 2340 1 


druki potrzebne dla pp. adwokatów, Hd; : A o 
notaryuszów, władz itp. ręcząc za| W księgarni katolickiej 


Ii. Sadzonki sosna zwycz. 1 ro z. 
50 ct. sosna czarna roczna 50 ct. (sa- 
dzunek sosny 2 i 8 letnich nie sp-ze- 
dajemy, bo nigdy nie są do kultury 
zdatne). wwierk 2, 3 i 4 lerni 


| Biuro Świderskiego 


w Tarauwie 


jej sprawunki i, o ile wiem, codzień przychodzi 


— No, to zobaczę się z James Lewis, jak przy- 
jedzie tu do kościoła. Czy nie wiesz też czasem, 


— Nie; zawoziłem go tam wprawdzie, lecz nie 


Widziałem go 
tylko przez ckno, lecz pewien byłem, że jest bru- 


kupić krawaty i kupiłem jak d'a bruneta. Czy 


mógł wsiąść na wózek. 


dwa wejścia — przednie i ty 
były w okiennice, nie widać 
naokoło i gdyby nie dym, w 
możnaby sądzić, że domek j 


ch. 


— A nuż mnie Molesworth pozna — myślał 
doktor Cameron, po raz pierwszy zdzjąc sobie 


sprawę z niebezpieczeństwa, 


ano mi Bądź co bądź, zasztu 


czać nikogo. 


poleca w największym wyborze i najtaniej 


Magazyn F. Knauer i Syn pod „Złotym Lwem“ 


we T.wowie, plac KKapitulny 


do nabycia w cenie od 50 do 100.007 zł. 


"Tylko bardzo dokładne opisy zo- 
staną uwzglednione. Julian Topoln'cki, 
emer urzędnik Banku au:tra-weg. Lwów 
ulica Państa l. 18. 2005 2—3 


Wdowa 


o inżynierze poszukuje miejsce 

To zarządu domu lub zaopieko- 

wania się dzieómi na wsi lub 
w mieście. 

'Bliższa wiadomość w redakcyi 


ve is d "a „4 x R 7 ? ; . e o 1 z 2 

AGS RRS ma Władysława Milkowski ego poleca pośrednictwo w sprzedaż. 1 50 i sle. modrzew 2, 8 © eta. po ||: Przeglądu”. 2908 „Aj 
+ a 7 JR 1 dzi i i A 'B0 i 8 złr.. brzoza etnias | 

Antoni Przyszlak, Zakład arty- w Krakowie PORA RÓW że 2'50 zim, olszyna 2 i 3 letnia po 2 i | ESS wr 

styczno litugraficzny we Lwowie, 2, ulica św. Anny, róg Rynku ALE j. e r o POS 8 złr., akacya 1 i 2 letniapo 250 is zł. 

przy ulicy Kopernika Nr.9. Bilety zn » 7 i 'ę dworską i miejską każdegcj| Crategus (Biala cierń na żywopłoty) Przewrotne p. Głogów 

począwszy od 1 zł. 50 ct. za Trun! Em czasu. 2876 14-2t|| 10 zł. za 1000 sztuk. 2877 10—20 : 3 

ea aa Me — — — | = = 50 worów hubaa żołteg 


Nieporównanej doniosłości dla 5 ROLNIK 


„Śyrjusz*. Skład najlepszych ga- 


tunków kawy, Artura Koscickiego. anaa w sile wieku, z kilkurastcletają 
Lwów, ui. Ossolińskich 11. 2643 zg SIE WNIK praktyką, który jako rządzca w wzo- 

ą Binró "Spra- j rowych gospodarstwach pracowal, 
Centralne wunków dla r systemu Er. Melichara. |z chlubnemi rekomendacyami, po- 


Jeneralna agencya we fabryce 
maszyn 


Michała Dornwalta 


w Przemyślu, wyseła illustrowane Wio lub Centralne Bióro Ogłosze 


cenniki na żądanie franco.  |Liwów, Kopernika 11. 
2917 2968 1-4 


r.) tyl ii 1 
prowincyi Lwów, POR p AA 


4 


Do Sylkdy. Dziękują za wy-|e: 
mówki, bo je ubrałaś w wyrazy |* 
miłości. Szczęśliwy, niewymownie 
'się cieszę, b» widzę że uczucia 
nasze są równe. Zazdrość bezpod: 
stawna. 2952 


Ekspedytora pocztowego z uzdol- 
nieniem telegraficznem poszukuje 
Urząd pocztowy Gorlice. 2987 1-2 

30 sztuk krów na stajni gorzel- 


nianej w Zamku jest zuraz do 
sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje 


5 


Po co??? 


drogie pieniądze za zły towar dawać, jeżeli można 
w nowym specjalnym 


SKŁADZIE HERBAT 

Lwów, ulica Sykstuska liczba 17 > 
najlepszej aromatycznej, mocno naciągsjącej prawdziwej 
rosyjskiij herbaty od 1 zł. 40 et. do 8 zł. za pół kig ., 


wyrobu 
Kazimiery Matczyńskiej 


i, 


| 


zowym nu wystawie w Krako- 
wie 1694 r. 
Nr. u0 z traflami kilo złr. 7:50 


szukuje posady z wiosną w kraju 


; sj BIANI i = 
Bliższych informacyi udziela 
sekretarz Wny Knotz w Niemiro- 


BULION È 


z workiem loco stacya Rzeszów 
5 złr. 50 ct. 2944 6 -10 


NA WIE: KI POST 
poleca księgarnia 2791-1 
Seyfertha i Czajkowskiego 
we Lwowie. 
AVANC!NA, Rok Cbrystusowy złr. 1.— 


M CHYLICZKOWSKI, Kazania pa- 


syjna n 
DABROWSKI, Kazania o me:e 


odznaczony wielkim medalem bra- || FABER, Wszystko dla Pana Je- i 


pańskiej 1.10 

DON, Jezus Chrystus 2-ty n 650 
DABROWSKI, Narzedaia i miejsca 

meki pańskiej n —.60 
DROGA krzyżowa do nieba wiodąca, —'lt 
EMERICH, Bolesna męka zbawi 

ciela świata —.66 

guga Czyli łatwe drogi do mi- 

łości bozej 


zza 


IZAKOWICZ-DĄBROW3KI, Ka. ` 


exonomiczny Zarząd dóbr na miej- dostać. jakoteż wysiewkiu z najlepszych herbat własnego || Nr. 1 z zwierzyny i drobiu „n 6EtO0]| zania pasyjne (dwie serye) » 120 
stu, poczta Magerów, stacya kolei wyrobu Upraszem więc Szen. P T. tubliczność ko zystać f Nr. 2 doskonały A 5 » *'50]|— Kazania u męce Pańskiej NE JE 
„24 I E ADA y z tej sposobności a s'araniem moim będzie tak co do Dla chorych bulion « samego naj: ||-— Ojcze nasz na osm nauk pa- 
Kamionka - Lipnik albo Rawa. dobioci towaru jak 1 pod keżdym iunym względem zaufa § delikatn. ptactwa i drobiu, bardzo przez || syjnych rozłoł=ny + 240 
2988 1-2 pie sobie pozyskać. w AR od 1 kk. wysylam ŻE Biag polecany po ii R kilp, JELOWIGKI, Listy duchowne 
amiact "FT aa Na żądanie cenniki także. Polecsjąc się łaskawym wzgię- strakt mięsny na epos iebiga 1848 — 187 1.50 
Kamie ica we Lwowie o silnej dęn Szan.. PAR Publiczności, s głęboki. szacnakiem || słoild Bo, 70 6ż KAJSIEWICZ, Rozmyślania o me- * 
rencie, k rzystnie do nabycia w biu- 2923 8.8 Adolf Minger, Lwów ul Sykstuska |. 17. TET ce (hrystusa Pana O i 
rze Wgo Horwata He:'man ka 4. nA WAREZ ZOO E OOOO A OOOO Zm PASZ pr GE Ą dar Jeznsa p 1.20 
2954 3—5 HANDEL do wszystkich dzien-|j z watróbek gesich i dzicsyany, paszka 5 anri pasyjne » 150 
z” WR R... i złr 1.40. KOCHAJMY Pana Jezu: —0ż 
Reco ywisty profsir garaya: KAROLA BAŁŁABANA |SOTAY nikdw w kraju Pawl opnara dia doo za. onara 1 e 
4 moż li icą przyjmuje Centralne Bió. DEZEĆSIE qd dworu £a + ki k JOE 
ny udzielać może lekcyj. Bliższe E granicą przyjmi pszyn p. Brzeżany. 2968 1—10 ||KRECHOWIECKI, Nauki niedziel- 
orczumienie ped adresem: O. WE LWOWIE ro Ogłoszeń, Lwów, K oper: |se = meamea) ne. Skład apostolski według ewa n- 
mAd pcste restante. 2967 3-10 A poleca zusełnie świeży transport nika 1L 2823 5 lub 4 pokoje etc s-i i ojców kosciola iTi s L= 
jąż =—>+—— | (hińsko-Rosyjskiej Herbaty R. "AR 2 Picie 
Biuro wywiadowcze Stwnisława | | . p . |= Tom HI a. pat 
Saualy ul. Halicka 15 Lwów, po: |tlemno nr z wybornym smakiem, m | OMIESZKANIA kawalerskie I ideału, jak żyć powinien np +. 
ca nauczycieli, nauczycielki, bony a POBACJCZNA WONIĄ. : a a = |E HA; ui 
alei EC  ofiejalistó P pół kilo Congo cesarskiej "A PJ „Bez zaprzeczenia najlepsze wynajmujs Zarząd realności Emila = Mo oroi prosty wykład ,, Ne 
jedi zysh eka ogrodników non ei pi „ 3 Jl jedynie nieszkodliwe tutki | |Bertemiljana Brajera w godzinach LUDWIK Ł Grenady, przewodnik ` 
CZYSA, Li , i elange da OSCAA 7 4:— : 4_ O gł 3 
i we wszystkich gałęziach doboro-| „ ,„ Imperial „kał 5i oygaretowe rą 9--12 i 3—b grzeszników ó n 180 
y 521R is » . . 2680 15 ? |MACH, Obrazyz bolesnej meki 
wą służbę dworską. 27778 ? |n » Wysiewek z herbat e 1.60 TUTKI niekle one I" Cbrystusowej s 1— 
zm — |» » Ciast angielskich do herbaty 120 j] ? MANNING, Nauki o najśw. Serca 
Masowe szycia Singera z naj- LAWY z fabryki Piece kaflowe M O MAI 3 Cai 12 
epszych tabryk zagranicznych, PO- |w smaku czystem i aromatycznem, franko j i przem.śne >, i Me pa ra i 
mimo ogromnego cła, sprowadzam | do każdej stacyi pocztowej w Ghlicyi. | S. W. Niemojowskiego (patent 8489X8906) "T ji =, 
tyżko pełnemi wagonami, Sprze- 4", kilo Mokki arabskiej zł. 16-80! Lwów. Teatralna 3 ns skłedz:»  |PUCHALSKI, Czytania różańcowe 
i g Jawy ałotej ź 1080 Jagiellońska 6. » 
daję recznie 800 sztuk (bez ajen-|» » Jawy i n Wed = 110 n Aa udd 
tów iu» faktorów). Raty t » n» Ceylon pezłorej ` „ 1080] Kraków, Sukiennice 28. wagonie 2842 ALEZYUSZ, Filotea czyli droga” 
W DAD ai, 807 | w „ Ceylon grubo złarnistej „1080 Do nabycia we wszystkich handlach pm: bož CE A 
7 k = i e a + z) ą Z n 
dniowe l, miesięczne 4 złr. go. „ „ Ceylon średniej - „ 10408 i trafikach. Arnold Werger SEKENENNO ae e 
tówką 16°% taniej. Józef Iwanieki „ , rak pice ticn n i i Zlecenia  zamiejs'owe odwrotnie. ce Crystusa Paus nieopr.  „ — DU 
Lwów, Hotel Zorża. Fila Kraków|» » TA ” SA Opakowanie gratis przy odbiorze 5.000 we Lwowie _ opr. w plótno K 
Rynea 25. Proszę żądać cenniki |” ” Rio laue 1 5 ggo Face uilca Sobieskiego 3.|SMHTOSZ, Siedm kazań o męce 
2906 2810 5—10 | 2945 Ea Pina naszego Jezusa Chrys. o; 
„p A. Werner WIELKI i święty Tydzien 


+ 


A eea- 


M mie waka e i TRAW WER WIN — ACEI C- EO. 


NIE A ZE 
Ywiadomienie, 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Pabliczność, że z dniem 6 marea br. 
otworzyłem przy ulicy 3 faja 1. 2. (dawny gmach Kasy oszczędności), 


Handel towarów korzennych, delikatesów i win 


god firmą: 
WLADYSLAW MUSIAŁOWICZ 
Na podstawie długoletniej pracy w pierwszorzędnych tego rodzaju handlach, pozwalam sobie 
polecić handel mój Szanownej P. T. Publiczności, zapewniając zarazem iż staraniem mojem będzie, 


doborowym towarem, przystępną ceną, jakoteż rzetelną usługą zjednać sobie zaufanie Szanownej P. T. 
Póbliczności. Polecam się łaskawym względom. 


Z wysokim szacunkiem 


Władysłsw Musiałowicz. 


Pokoje do śniadań i kolacyi urządzone na 
sposób krakowski. "BĘ 
BG Doborowe zimne i gorące przekąski o każdej porze. "We 
Piwo pilzneńskie. 


w Białoj. 


Cdpowiadeialny radaktor: Waelaw Neyłewski. 


»» 


| Fiatore wyroby R 


po cenach możliwie najniź j 
szych poleca handel 


Biwarda dciulinga 


WE LWOWIE, 2848 ; 
mlics Halicka liczba 16. $ 


ogniotrwałe nowe i uży 

wane poleca najtaniej 

Eisto . Lwów, Halicka 
25 (Główna trafika). 


KASY 


29:16 


z 
Rzadzca 
prowadzący zarząd kiku folwar 
ków oraz administracyę całego 
mająsku samoistnie, poszukuje po 
sady Gd igo lipca 1892. Na żąda- 
uie wykaże chlubne rekomendacye 
z kilkunastoletniej swej służby. 
Łaskuwe zgłoszenia adiesoweó 


t 
i 


proszę: J. Zazorsk:;, Przyborów. 
poczta Czarna kułu Piizną. 
2969 2—6 


« u 


Nieprawdaż, panie — zapytał Camerona, 


przez cały ranek nie wychodził z pokoju i do- 
piero około trzeciej polepszyło mu się o tyle, że 
Około czwartej ujrzał 
na wzgórzu farmę, która, sądząc z opisu mia- 
siała należeć do wdowy Hunter. 


wych, raz drugi i trzeci, nikt się nie odezwał. 
Dom, albo był pusty, albo teź nie chciano wpusz- 
Doktor obszedł go naokoło i zna- 


l adresem A. Friedhuber G-uben-|rownik* 


0 Jagiellońsza 17- 


—.55| praktyke 


—.60| kontrolor, kantorzysta, 


—-_0, Centralnego Bióca Ogłoszeń, Lwów Koper- 


0.76] — 
e Jarzyny z ogrodu JW. księcia 


rę Kwiatki 200 z. Lewkon. Astów po 8 ct., 


lazłszy drzwi tylne otwarte, zapukał słabo i nie 
czekając na odpowiedź, przekroczył próg. 

Znalazł się w dużym, pustym pokoju, le.z 
dolatujący zapach mięsiwa i przygotowania do po- 
siłku Świadczyły, ża firm: jest zamieszkaną. Bez 
namysłu, Cameron prze zedł jeden pokój i drugi, 
lecz nie zualazł nmikoge; w chwili jednak, gdy 
wkraczał do schludnej zarzuconej książkami ba- 
wialni, usłyszał kroki po za sobą, następnie od- 
głos odmykanych i zamykanych drzwi, i po chwili 
turkot kół. Cameron zaniepokojony, wypadł na 
dziedziniec i ujrzał człowieka, wskazującego do 
jego wózka. 

— Na miłość Boską, Molesworth! — zawołał 
doktor, wyciągając ręce, jak gdyby w nadziei za- 
trzymania wehikułu. 

Lecz zbieg zaciął konie. 


u będzie w tym kra- 


ążył dać odpowiedź, 


stał z bólem głowy. 


Domek miał 
lce, okna zaopatrzone 
było żadnego ruchu 
ychodzący z komina, 
83t niezamieszkały. 


Wózek potoczył 


na jakie się naraża. | się szybko 

kał do drzwi fronto-| — Jeśli jesteś mężczyzną, a nie tchórzem za- 
wracaj i spojrzyj mi w oczy! — wołał Cameron 
za uciekającym. 


(Ciąg dzlawy nastąpi), 


Teatuczny kierownik 


fabryki nafty i olejów smarowych 


inłormacyjn=go pod własny za poszukuje posady. | 
rząd upra zam nadał adreso-| Łaskawe zyłoszenia przyjmuje 
wać wszelkie listy młe pod|oCd adresem: „Techniczny kie- 
Centralne Biór» Oglo- 
thal dawniej Litwiński. lecz tak|*zeń, Lwów, Kopernika 11. 

jak poprzednio pod adresem Biuro|__ 2976 1—5 


Litw:ńskiego wə Lwowie ` TORE un -. 7 
Polecając ndal swa usługi, kre Di WydsiĘrŻa sjęnia dobra 
„Danilcz z Herawcem 


ślę się z poważaniem 
razem lub osobno, 


296 —2 Litwiński. 
W Danlicza 532 morg. roli 834 łąk, 


w Herawcą 21. morgów roli, 217 łąk, 
powiat Żółkiew. Gndzins drogi do muro- 
wanego gościńca, 3 godzin do Lwowa. Po- 
$zednictwo wykiuczone. 
Zgłaszać cie pod Adam 
Oisrtyúski, Nowa siola op. %ulików. 'We 
Lwowie udziela bliższych wiadomości: Emil 
('Obertyński ul. Kraszewskiego Nr. 17. 
2975 1—6 


gal! 


W-:katsk objęcia m:g» biure 


Przyrządy fizykalne 
dla szkół średnich i ludowych 


utrzymuje na składzie lub wy- 
konuje na samówienie.- Także 
wielki wybór 


ZABAWEK 
dla uczącej się młodzieży, poleca 


Zakład galwaniczny 
Henryk R senbuseh 


Lwów, ul. Kopernika l. 16. 
2916 2 -? 


adresem : 


A 
Dia zwolenników stenografi. 


W tych dołach zacznie wychodzić kwar- 
talne czasopismo pod tytułem: 


Stenograf polsko - ruski, 


nawierajace wzory do ćwiczeń w pisaniu i | 
czytania pisma stenograficznego, wiado- | 
mości e dziedziny stenografii, oras wzory | 
najnowszych skróceń w stenografii. Prenu- 

merata za cztery kwartalne numera wy: 
nosi na prowincye 1 słr. 20 ct. Należy ją 


OE ZK 
przesłać za przakazem pod adresą J. Pe- 
tiński Lwów, ulica Kala Ludwika 1. 6, 


10.000 
Za uwiadomieniem kartką koresponden- 


jednorocznych sadzonek cyjną przyszlemy pierwszy Doti | 

`- jesionowych A z 

po 3 złr. za 10/0 sprzedaje, Ża: Doniosłego znaczenia dias , 
rząd dóbr Polana p. Chrewt. wszystkieh gospodarzy 


——| „Kartofle Herta" 


Poszukuję posady 
rządzcy lub ekonoma 


jako konaty, bezdzietny na o:dynarje, na 
żądanie mogę przesłać chlubne świadectwa 
lub złożyć kancyę. Wrazie potrzeby żona 
może sie zająć gospodarstwem doniowem 
lub też udzielaniem naaki języków : fran- 
cuzkiego, memieckiego, muzyki i innych 
przedmiotów. 

Zgłoszenia pod H. F. Centralne Bióro 
Ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 
29357 3—8 


sprowadzone wprost z Pomorza, najdosko- 
nalsse tak pod wzgledem zawartości skrobii, 
jaxotes smaku i najdoskonalszega przecho” 
wania się praca zime aż do późnej wiosny 
W roku 1691 wydwły 120 centnarów me- 
trycznych z morga przy 25*, skrobii. 
Cena za 1U0 kilo 8 złr. aw. loco sta- 
cya Max; mówka, 
Zamówienia ne mniej jak 25 metr. 
centsar. nie moga być nwzglednione. 
Rozsyła sie po ustania mrozów. 
Wezasne zamówienia przyjmuje Za- 
rząd dóbr w Lubiankach, poczta Zbaraż. 
2978 1—6 


ma- Mniątki ziemski! zaj| DO KATOLICKICH WSPÓŁWIERCÓW 


rozmajtszej wielkości we wschodniej i ra- É 

chodniej Galicji do sprzedania, Wapa 2979 1-3 w Galicyi 

i wydzierżawienia. Ig. ppaport Liwów,|awracam się niniejszem z serdeczny gorącą 

295ł 6--6 |prośbą, panujący w Berlinie. jai obec- 
—|nie ogólnie wiad mo, brak katuhckich ko- 


: r ściołów w ten sposób zechcieć pomódz usu- 
Ldolny i energiczny handlowiec agé, aby na moje ręce raczyli nadesłać 
, yy 3 > jaśnajcychlej cegiełkę do wybudowanie 
29 lat liczący, posiadający kilkunastoletna|gościofu w miejsce dotychczasowej u- 
andlowg, EE A s pu-|bożucznej kaplicy drewnianej dla 
po--dy przy fabryce jakojgmi,y Kat _-licziej św. Piusa. 
I , magazynier lub/Chcielibyśmy chętnie jeszcze w jesieni b, 
innej odpowiednej. r. rozpocząć budowę, jednak z własnych 

Ofertę proszą auresować: „Wieniawa” |funduszów gmina św. Piusa, najwboże 
wzm ze wszystkich katolesich gmin w 
Berlinie, nie jes, w stanie rozpocząć tego 
zbożnego dzieła, Dlatego ponownie odzy= 
wam się do Was Szanowui katolicy współ- 
wiercy Gslicyi, którzy niezawodnie macie 
Wanguszki w Gumniskach. |tutaj niejednego krewnego lub znajomego; 

pół kilo 20gr |raczcie nam á ;/pomódz ażebyśmy wkrótce 

zir. et ct|v murowanym keście e, zamiast dre- 

Kapusta polna cetnarowa Ulmska 845 g%|*nianej xaplicy, nabożeństwo odprawiać! 
„ Bronswicka 3 — 94|mogl'. Bóg Wam to wynagrodzi tysiącaro= | 
sna karł i zim. Q— ipltoie! Gmina modli się codziennie z pod- 


agu uje 


nika 11. 8968 2-8 


» n 
n Wloska weze 


„ Broksulska now pim. uł. ©' — g2ujpisanym po mszy św. wyraźnie za „dobro* 
Kałarory Krturskie i karłowate . 0'—- Bujdziei naplicy bw. Piusa*., w czerwcu od- 
„ Algerskie późna „Q— 75jprawisją sig za nich 4 uroczyste sumy, a 
„ angieiskie wcześne 0'— 45|w listopadzie 4 msze żałobne za zmarłych 
Kalsrepa Eriurcka najwcz. 0.-. qgldobrodziei Co niedzielę odprawiają się re- 
Wideńka wczesna „0 '- 1s|gularnio nabożeństwa dla Polaków. 
ez. orderach ti, Wo © £ z 5 Datki na ten cel przyjmuje 
arcnew Caro i długa nows zł 1: ww h f 
Pietruszka holenderska - . „040 6 proboszsz Frank u św. Piusa 
Ogórki wężowe now. 26 ctm. długie 2— 15% Berlinie O. 34, Pallisadenstrasse 78. 
Rzotsiewka miesieczna purpu. - 0— ki = ssi 
Selery olbrøymie i Pory . . . 0— 7 
Groch majowy najwczesn. . 085 — y zza - 
Reseda amelora . > e O W) Koniaku i Starki! 
Wai s — , : 
Buraki pastewne nenep . | 1040 _|| Czysto naturalne ze żyta 8mio | 


. 045 lotna Ż;tnia wódka, bez anyżu 
bez uukra 1 bez jakichkolwiek 


* domieszek 


ćsikłowe Krtucszie 


po 100 z Floss 6 ct, Zini 6 ct, Werben 
8 ct., Balsami kameija 10 ct, Gwośdziki 
hol. 10 ct. i ione kwiaty po 5 ct. Portulaki 
pełae 400 z. 10 ct. 
Gumniska p. Tarnów. Nt. Korsynek, 
- 2930 8 


Litrową butelke we Lwowie 
za SO centów 
po!eca 


Handel KAROLA BAŁŁABANA. 
2 66 2—16 


Do. sprzedania 


we Lwowie na przedmieściu zabudowa- 


nem, przy głównej drodze w części lub 


Pomieszkanie 
całości div realmuS «u, obok siebie 


położone, a składająca się: a domu par składające BIS A 5 pokoi, 2 
terowego 0 4 pokojach, kuchni, z poko |przedpokoi, kuchni i gabinetu, 
jem strychewym i piwnicami; a ofcynyjgywentualnie z 8 pokoi, gabi- 
(saynk). dwu stajen murowanych i innych 3 i s 
budynków gospodarskich; grunt bado-netu i kuchni z przynależnos⁄ 
wlany dufrostowy około 600 _ sążni;|cj 
pola morgów 7 ze żr diami; piaskownią 
i kamieniołora. Bliższa wiadomość oł 
2 do 3 po poładniu pod i. or. 69, ulica 
Zielona u alaścicieła. | 
2981 8—6 


ami na Il piętrze, | 19 ul. 8] 
maja, jest do wynajęcia. 

Bliższa wiadomość u do* 

|zorcy domu 3936 1ell 


r e Ez ZZA 
Z drakarmi nar, W. Manięckiago, ~- Ząruądzoa: Walenty Hoda, 


